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Senat gdań ski przeciwko Polsce. 
Gdańsk, 9 stycznia. 

Senat gdański wystosował do wyso 
kieso komisarza Ligi Narodów Mac Do 
ncla pismo z prośbą o wydanie orze­
czenia w sprawie polskiej służby pocz­
towej w porcie gdańskim. 

W piśmie tern senat prosi o: 
1) stwierdzenie, że już prawomocne 

orzeczenie wysokiego komisarza z ma­
ja 1922 r. rozstrzygnęło, że służba pocz 
towa, do której Polska jest uprawniona 
iją"zasadze art. 29 układu paryskiego z 
Hstopada 1920 r. ma być wykonywana 
w obrębie budynków urzędów poczto­
wych, które przeznaczone zostały na 
ten cel, oraz dla dalszych transportów 
7 Polski i do Polski, z wykluczeniem 
wszystkich techniczno-pocztowych u-
rz^dztń poza obrębem wspomnianych 
budynków. 

2 ) rozstrzygnięcie ,że służba pp.Qst°-
fcra, do której Pofiąką jest uprawnioną 
na zasadne art. 29 układu paryskiego, 
tria na celu u m o ż l i w i e n i e pocztowym 
władzom, funkcjonującym prawnie ną 
obszarze w m> O d a ń s k a , zbierania prze 
syk-k pocztowych 1 bezpośredniej wyń 
syłki Ic.i do Polski, lub ?a granicę, z ta 
go urzędu pocztowego, że ten urząd mą 
Się zajmować prjspfcylkąlrd pocztoweml 
wysianymi z Polski, przez port gdański 
do krajów zamorskich 1 odwrotnie. 

3) o spowodowanie, aby Polska znio 
Sla natychmiast polską służbę pocztową 

urządzoną 5 bm. samowolnie i bezpraw 
nie wbrew prawomocnemu orzeczeniu 
Ligi 7. maja 1922, oraz przez orzeczenie 
Ligi Narodów w sprawię zakresu służby 
pocztowej ze wszystkimi pocztowerai 
urządzeniami, włącznie ze skrzynkami 
pocztuwemi. 

Senat przytacza następnie zawiado 
mienie polskich władz o otwarciu pol­
skiego urzędu pocztowego, poczem po­
wtarza znane już mylne twierdzenia ja 
koby poczta urządzona została bez za­
powiedzi, a skrzynki zawieszone pod 
osłoną nocy. Senat powołuje się następ 
nie na pismo wysokiego komisarza w 
tej sprawie z dnia 6 stycznia 1923 i 
stwierdza, że postępowanie rządu pol­
skiego jest bezprawne, oraz, że rząd iv. 
m. Gdańska zakłada uroczyście protest 
przeciwko, temu. żę rząd polski w dro­
dze samowolnych zarządzeń wykroczył 
poza granice wykreślone przez prawo-
moone orzeceznie Ligi Narodów 1 naru­
szył suwerenne prawa wplnego m. 
Gdańska. Jeżeli senat zaniechał wystą­
pienia przeciw Polsce, to uczynił, to w 
tym celu, aby zastosować się do życze­
nia wyrażonego przez Ligę Narodów, 
że Gdańsk i Polska powinny unikać sa 
mowolnych wystąpień i stosować roz­
jemcze postępowanie, przewidziane w 
art. 39 układu paryskiego. 

W. m. Gdańsk, pragnąc stosować 
się lojalnie do tych życzeń, pozostawia 

rządowi polskiemu odpowiedzialność, 
za to, że rząd polski ucieka się do 
„actiow directe", aby zanulować pra­
womocne orzeczenie wysokiego komi­
sarza Ligi Narodów i prosi o natychnu'* 
stowe orzeczenie wysokiego komisarza 
w sprawie samowolnych zarządzeń rzą­
du polskiego, a w szczególności o spo­
wodowanie, aby Polska natychmiast 
zniosła samowolne i bezprawne urzą­
dzenie, związane ze służbą pocztową 
i aby przy późniejszych urządzeniach 
swej służby pocztowej, kierowała się 
orzeczeniem Ligi Narodów. 

POWRÓT MAC DONNELA, 
Gdańsk, 9 stycznia. 

Dziś rano powrócił tu z urlopu, spę­
dzonego w Anglji wysoki komisarz Ligi 
Mac Dondll 

PIELGRZYMKA DO CANOSSY. 
Gdańsk, 9 stycznia. 

Dzisiaj o godzinie 7.30 do siedziby 
komisarza generalnego Rzplltej Pol­
skiej min. Strassburgcra przybył dyrek 
tor biura prezydialnego senatu. Dr. Fer 
ber i w linieniu prezydenta senatu oś­
wiadczył co następuje; 

„Wysoki komisarz Ligi Narodów od 
był dopiero co konferencję z prez. se­
natu w sprawie dotychczasowej wymla 
ny not. 

Z wyjaśnień udzielonych przez wy­
sokiego komisarza dowiedział się senat 
że rzad polski, w dokonanym uszkodzę 
nlu pocztowych skrzynek, nawet gdyby 
nie zawierały one godeł państwowych, 

dopatruje się obrazy państwa polskiego 
i narodu polskiego, które to zapatrywa 
nie z not przedstawiciela dyplomatycz­
nego nic stało się nam widoczne. 

Senat w. miasta, idąc za radą wyso* 
kiego komisarza Ligi Narodów składa 
niniejszem rządowi polskiemu oświad­
czenie, że bez zastrzeżeń potępia i uoolo 
wa z powodu uszkodzenia polskiej wła­
sności państwowej, które to uszkodzenie 
ze względu na swój specjalny charakter 
— uważa rząd polski za obrazę państw*' 
polskiego i narodu puckiego"'. 

Po -ileżeniu tego oświadczenia D r . 
Ferbcr doieczyt komisarzowi generał* 
nemu Rzpfitej treść złażonego oświad­
czenia tia pKniie. 

N A R A D Y W S P R A W I E G D A Ń S K A . 
Warszawa, 9 sycznia. 

Prezes rady ministrów przed wy jat. 
dem do Zakopanego odbył szereg wy­
czerpujących konferencji z p. ministrem 
spraw zagranicznych Skrzyńskim 1 m l 
nistrem Thugutteni, na których uzgod­
niono dalszą linie postępowania w snta 
wie zatargu z w, m. G d a ń s k i e m . 
POCZTA POLSKA MA POWODZE, 

NIE. 
Gdańsk, 9 stycznia. 

Na poczcie polskiej przy Placu He« 
weliusza panuje ostatnio wzmożony 
ruch. 

Mimo zatargu i silnej propagandy, * 
gmachu polskiej poczty znajduje się w i l 
lu interesantów, porozumiewających s i t 
po niemiecku. 

Pomimo niedawnego otwarcia pocz­
ty polskiej, ilość listów i przesyłek sta­
le wzrasta. Polscy listonosze krążą po 
mieście pieszo i na rowerach. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. Uchwały zarządu kasy chorych 
I S K I J E S T P R Z E M Ę C Z O N Y . 1 M E T R O P O L I T A D Y O N I Z Y U M I N . 1 « / P. GRABSKI JEST PRZEMĘCZONY. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że wyjazd premjera 

Grabskiego do Zakopanego nastąpił na 
skutek usilnych zleceń lekarzy, którzy 
skonstatowali przemęczenie na tle f izy­
cznym i psychicznym i że najmniejsze 
nawet zaziębienie może wpłynąć na po­
gorszenie s'ę stanu zdrowia premjera. 

Prerajer Grabski dłuższy czas opie­
rał się żądaniom lekarzy, aż WTeszcie 
zgodził się na kilkudniowy odpoczynek. 

PODRÓŻ MIN. RATAJSKIEGO. W a r s z a w ą , 9 stycznia. 
W dalszym cłągu podróży Inspekcyj 

•ftej do województw wschodnich p. mi­
nister spraw wewnętrznych przybył tu 
5 bm. do Kowla, skąd udał się do Łucka. 

METROPOLITA DYONIZY U MIN. 
SKRZYŃSKIEGO. 

Warsz. kor. ,Republiki" telefonuje: 
Minister spraw zagr., p. Skrzyński, 

przyjął na dłuższej audjencji metropolitę 
prawosławnego Dyonizego. 

BANDY NA GRANICY POLSKO -
SOWIECKIEJ. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Z miasteczka Korzec, wojewódz­

twa wołyńskiego nadchodzi wiadomość o 
pojawieniu się nad granicą polsko - so­
wiecką 3 wielkich band zbrojnych, liczą 
cych po 800 ludzi. 

Władzę bezpieczeństwa informują, 
te podjęte są najenergicznicj krok", ce­
lem zlikwidowania tych band. 

Socjaliści o powstaniu komunistycznem 
w Estonji. 

Wiedeń, 9 stycznia. 
„Arbelter Zeitung" donosi % Brukse­

li : Ną jednym s posiedzeń egzekutywy 
Wedzyimrod^wkł socjalistycznej przed­
stawiciel estońskiej spęjąldemokrącji 
Martna zhpżyt szczegółowe sprawozda 
je o zamachu komunistycznym w E3-

tfinjj; 
Komuniści w Estorijl, mówtf Marina 

S l l zupełnie małą pąrtją, | wiedzą, że nie 
Mogliby się utrzymać przy władcy ua-
M̂et w razie udania się zamachu-. Chc-
r!ziłq m tylko o to, aiepY opanować 
^ parę gadzin budynki rządowe \ stac-
*Q iskrową. Wówczas wezwaliby oni 
i s krowa pomocy s Moskwy j proklamo 
X v"U przyłączenie Esjtjnjl do Z.5.S.R. So 
Mety wysłałyby do Estonii swe woj­

ską. Plan ten wskazuje, na to, że Rosja, 
zarówno w Gruzji, jak. i w Estonjl p id 
pokrywką akcji rewolucyjnej uprawia 
politykę Kamieniewa i Zinowjewa, będą 
cą powtórzeniem polityki Piotra Wiel­
kiego. W ten sposób jednak narażono 
jest na niebezpieczeństwo nie tylko pra 
WO samostanowienia narodu estońswic-
go, lecz także ąpokój europejski, albo­
wiem, zdaniem delegata estońskiego, nie 
ulega kwestji, że wszelka próba zirrany 
granic wschodnich Rosji wywołałaby 
protest ze strony Polski i Rumunjl i 
sprowadziłaby poważne niebezpieczoń 
stwo wojny. Komitet wykonawczy mię 
dz3rnarodó\vkł przyjął jednomyślnie do 
wiadomości sprawozdanie Martna, 

N. P. R.Jpopiera wniosek przemysłowców o potrąceniu 
pracownikom za strejk. 

Wczoraj wieczorem odbyło się spe­
cjalne posiedzenie zarządu kasy cho­
rych w sprawie żądań podwyżki urzęd­
ników i farmaceutów kasy chorych. 

Jak wiadomo, zarówno farmaceuci, 
jak i urzędnicy nie zgodził' się na 10 
procent podwyżki, odpowiadającej ar­
bitrażowi. 

W sprawie żądań urzędników wywią­
zała się dłuższa dyskusja w 
której dr. We*sberg postawił wniosek, 
aby urzędnikom kasy chorych oprócz 
10 proc. podwyżki wypłacić tytułem 
remuneracji 40 proc. pensji listopa­
dowej. 

Frakcja N. P. R. przy głosowaniu 
nad tą sprawą zażądała głosowania taj­
nego. 

W głosowaniu wniosek d-ra Weis-
berga uzyskał 3 głosy za i 9 przeciw przy 
4 b'ałych kartkach 

Decyzja zarządu zakomunikowana 
zostanie dziś związkom pracowników 
kasy chorych, które wczoraj na znak pro 
testu przeciwko odraczaniu sprawy ich 
żądań przeprowadziły już jednogodzin­
ny strejk demonstracyjny. Związki na 
dzisiejszem zebraniu uchwalą dalsze 
kroki. 

X X 

Po załatwieniu sprawy wniosku d r a 
Weisberga, p. mecenas Pawłowski 'mie­
niem grupy pracodawców postawił wnio 
sek wzywający zarząd do potrącenia 
urzędnikom za czas strejku żądając je­
dnocześnie tajnego głosowania. 

Za wnioskiem wypowiedziało się 6 
członków — przeciw 4, przy 6 powstrzy­
mujących się. 

Wobec tego rezultatu p. Milman po­
stawił wniosek o reasumpcji powziętej 
uchwały, w celu zdemaskowania stano­
wiska N. P. R. Za reasumpcją gloso­
wali socjaliści, przeciw przemysłowcy 
natomiast N. P. R. — wstrzymała się od 
głosowania i tym samym poparła wnio­
sek przemysłowców o potrąceniu pra­
cownikom za strejk. 

Co do farmaceutów, zarząd źatwier* 
dził stanowisko przewodniczącego, pro­
ponujący farmaceutom, oprócz 10 proc. 
podwyżki, wyrównanie pensji stosunko­
wo do stopnia odpowiedzialności w 
pracy. 

Wyrównanie to łącznie z 10 prpc. 
podwyżki stanowi 15 do 27 proc.. 

Na tym posiedzenie zakończone 

Mussolini żyje i jest zdrów. 
Kraków, 10 stycznia. 

Specjalna słuftba telegraficzna „Republiki". 

Wczoraj rozeszła się po mieście wia 
domość pochodząca z giełdy wiedeńskiej, 
jakoby w Rzymie został zamordowany 
Mussolini. 

Wiadomość ta wywołała spadek pa­
pierów na giełdzie wiedeńskiei. 

Korespondent „Republiki" połączy* 
się telefonicznie z Wiedniem i został tą 
drogą poinformowany, iż pogłoska ta. 
była fałszywa, a obiegła wszystkie giełdy 
św ;ata. 

Jak się dowiadujemy, Mussolini roz­
mawiał po południu z Paryżem, a wiec 
żyje i jest zdrów. 



Str. 2 . „ R E P U B L I K A " Ł 

Porozumienie gospodarcze Polski 
leży w interesie nie tylko handlu i przemysłu, 

rzesz konsumentów. 
Wywiad z prezesem delegacji polskiej do rokowań handlowych z Niemcami. 

i Niemiec 
ale i szerokich 

Berlin, 9 stycznia. 
Prezes delegacji polskiej dla roko­

wań handlowych z 'Niemcami udzielił 
korespondentowi P.A.T. w Berlinie w y 
wiadu, w którym powiedział, co nastę­
puje. Zagadnienia porozumienia gospo­
darczego pomiędzy Polską a Rzeszą nie 
miecką, oraz zawarcie traktatu handlo­
wego — oto sprawy dla których dele­
gacja nasza przybv}a dnia 6 stycznia 
do Berlina. Zagadnienie powyższe sta­
ło sie aktualnctn już we wrześniu 1924 
roku. wtenczas to rząd nemiecki zwró­
cił się za pośrednictwem posła naszego 
w Berlinie z propozycją podjęcia roko­
wań gospodarczych, oświadczając jed­
nocześnie że pełnomocnikiem rządu nie 
mieckiego będzie p. von Steckhamr.te 
Rząd polski propozycje tą zaakceptował 
poczem obie strony zgodziły się że ro 
kowania rozpoczną się w 1 polowie l i ­
stopada w Warszawie, gdzie miał być 
opracowany program rokowań ,oraz 
techniczne ich szczegóły. W dalszym 
ciągu rokowania miały być przeniesio 

Policja—swoje, 

r.e do Berlina. Zrealizowaniu tego porc 
sumienia stanęła na przeszkodzie cho-
Toba p. von Stockhammera wobec cze­
go upłynęły całe tygodnie, zanim dosz­
ło do zetknięcia się obu stron. Dopiero 
bowiem w dniu 23 grudnia rząd niemiec 
ki zakomunikował rządowi polskiemu, 
,le miejsce p. Stockhammera zajmie p. 
Wallroth, dyrektor ministerjalny w u-
rzędzie spraw zagranicznych i że spot­
kanie obu delegacji może nastąpić w 
dniu 6 stycznia. 

Ze względu na to, że już w dniu 10 
stycznia b.r. wygasają uprawnienia 

Pokki w dziedzinie gospodarczej ,wyni 
kające z traktatu wersalskiego i że za­
tem przed upływem tego dnia pożąda­
ne jest dojście do jakiegokolwiek poro­
zumienia, wykluczającego stan beztrak 
tatowy, rząd niemiecki oświadczył, że 
zaproponował Polsce zawarcie układu 
prowizorycznego, opartego na klauzuli 
największego uprzywilejowania. Rząd 

Polski i tym razem przychylnie przy­
jął inicjatywę niemiecką, 1 uwzględnia­

jąc trudności techniczne rządu niemiec 
kiego, zgodził się na podjęcie rokowań 

wdniu 6 stycznia w Berlinie. Rzeczy­
wiście w dniu tym odbyło się pierwsze 
posiedzenie obu delegacji. W obecnej 
chwili jesteśmy zaledwie na początku 
rokowań i rzecz prosta nie da się pise-
widzleć, jaki będzie jej wynik. Panuje 
jednak przekonanie, że o ile obie strony 
staną ścisłe na gruncie wymagań życia 
gospodarczego i zdadzą sobie sprawę z 
konieczności pokojowego współżyciu o-
bu sąsiednich państw, to praca nasza 
nie powinna być bezowocna. 

Należy bowiem uprzytomnić sobie, 
źe istnieją prywatne interesy gospodar­
cze po obu stronach wymagające współ 
nego ułożenia. Sam fakt, że powołano 
mnie na szefa delegacji polskiej, wska­
zuje na to, jakiemi intencjami kieruje się 
rząd polski, przystępując do rokowań. 
W życiu politycznym nie brałem i nie 
biorę ażdnego udziału, poświęcając się 
wyłącznie zagadnieniom natury gospo­
darczej. 

Badając obopólne interesy gospodar 
cze Polski I Niemiec widzę, że wśród-
państw wschodniej i południowej Eu­
ropy zajmuje Polska pierwsze miejsce w 
obrocie towarowym z Niemcami. Obrót 
ten był w roku 1923 czterokrotnie w ; ęk 
szy, od obrotu z ogromnem terytorjum 
rosyjskim. W pierwszej połowie 1224 
roku zajmuje Polska trzecie miejsce 
wśród państw europejskich w imporcie 
i eksporcie niemieckim. Nie wątpię., i e 
0 ile chodzi o eksport produktów rolni­
czych, bydła i drzewa z Polski do Nie 
iniec, eksport, ten w miarę rozgałęzie­
nia się rolnictwa polskiego wobec sze­
rokiej możliwości jego rozwoju, znacz­
nie wzrośnie. 

Z powyższego już wynika, że w nor­
malnym układzie stosunków gospodar­
czych między Polska a Niemcami Jest 
zainteresowany nlę tylko kupiec i prze­
mysłowiec, ale także 1 robotnik rolny 
1 szerokie koła konsumentów zarówno 
po stronie polskie], Jak 1 niemieckiej. 

• • • 
Po zrabowaniu kasy poselstwa czesko-słowackiego, 

demostracyjne włamanie w Młynotwórni na Pradze. 
W związku z włamaniem się do ka­

sy w poselstwie czesko-słowackiem, 
przy ul. Moniuszki, warszawskie władze 
kryminalne uwięziły aż 34 włamywa­
czy. Wszyscy aresztowani przebywają 
w więzieniu. 

Mimo to nocy dzisiejszej dokonano 
świeżo rozbicia kasy. Tym razem od­
wiedzono lokal spółki akc. „Młynotwór 
nia" na Pradze przy ul. Olszowej. 

Dziś rano przybyli do pracy oficja­
liści fabryki spostrzegli w kantorze :i<ie 
szczącym się na 1 piętrze spustoszenie. 
Kasa była rozbita i wszystko z niej wy 
rzucone. 

Zawiadomiono władze policyjne, po 
czem wkrótce przybyli na miejsce zast. 
r.acz. urz. śledczego p. Kurnatowski, k i t 
równik rejonu śledczego Podgórski oraa 
sztab ajentów. 

starczyły o tyle materjaht ciekawego, że 
jak ustalono metody włamania co do 
najdrobniejszych szczegółów odpowiada 
ly sposobom jakiemi posługiwali się wła 
mywacze przy rozbiciu kasy w posel­
stwie czesko-słowackiem. Po doraźnem 
sprawdzeniu okazało się że łupem wła­
mywaczy stała się suma zaledwie 450 
zł. Powstało więc domniemanie, że ca­
ła wyprawa miała raczej na celu wyka 
zanie władzom kryminalnym, iż są w 
błędzie, sądząc że włamania w posel­
stwie czesko-słowackiem dokonali wła 
mywacze, których osadzono w więzie­
niu. Jeśliby lak istotnie być miało to 
wszystko wskazywałoby na to,, że po­
licja mając rejestrowanych 85 włama-
czy powinna była zaresztować wszyst 
kich. 

Włamania na Pradze jak ustalono ka 

śladów widać iż uprzednio zakradli się 
oni na strych. Jedna zpracowniczek fa 
bryki opuściwszy biuro około godziny 
9 wiecz. widziała wsiadłszy już do trani 
waju — jak w oknach biura zamigotało 
światło. Nie widział natomiast tego stróż 
nocny. Rola jego wydaje się policji podoj 
rżaną; jak stwierdzono zegar kontrolują 
cy nakręcał on tylko dwa razy tj. o 7 
wiecz. i o 7 rano, gdy tymczasem obo­
wiązany był to czynić co 15 mlnuL Wła 
dze przypuszczają że był on w zmowie 
z włamywaczami i poleciły go areszto­
wać. 

Oględziny dokonane na miejscu do- siarze dokonali po godzinie 7 wiecz. Ze 

Niżej wyszczególnione instytucje, należące do Komitetu Łódzkiego 
Związku Barków w Polsce, proszą Szanowną Klijentelę — zgodniez instruk 
cją, otrzymaną od Banku Polskiego w Łodzi — o ścisłe przestrzeganie nastę 
pujących zarządzeń: 

1) wystawcy względnie akceptanci weksli, jako też żyranci winni 
obok swego podpisu przykłada bezwarunkowo pieczątkę o wyraźnem 
brzmieniu imienia i nazwiska względnie firmy, tudzież podawać swe adresy 
(miejsce zamieszkania, ulicę, numer domu); wypisywanie nazwisk maszyną 
do pisania jest niedopuszczalne; 

2) na wekslach, oddawanych do dyskonta, tylko firmy rejestrowane 
mogą być podpisywane, skrótami (według ścisłego brzmienia rejestracji), na­
tomiast osoby prywatne :' firmy nierejestrowane muszą się podpisywać peł-
nem 'mieniem i nazwiskiem. 

Weksle z terminami płatności, przekraczającemi d. 31 marca 1925 
roku, a nie odpowiadające powyższym wymaganiom, nie będą przyjmowa­
ne do dyskonta. 

Przepis art. 37 prawa wekslowe bamki wykonywać będą — jak do­
tychczas, t j . dregą rozsyłania awizacji 

Bank Handlowy w Łodzi Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Bank Kupiecki Łódzki Odział Łódzki 

Bank Polsk. Kupc. i Przem. Chrzęść. Polski Bank Handlowy 
Bank Handlowo-Przemysł. w Łodzi 

Bank Przemysł, Łódzkich 
Łódzki Bank Depozytowy 

Bank Faranc.-Belg.-Polski 
dla Przem. i Rolnictwa 

Bank Przem. Włók. w Łodzi 
Bank Handlowy w Warszawie 

Oddział w Łodzi 
Polski Akcyjny Bank Komercyjna 

Oddział w Lodzi 
Bank Zachodni 

Oddział w Łodzi 

Oddział w Łodzi 
Bank Małopolski 
Oddział w Łodzi 

Bank Angielsko - Polski 
Oddział w Łodzi 

Polski Bank Przemysłowy 
Oddział w Łodzi 

Warszawski Bank Zjednoczony 
Oddział w Łodz> 

Bank dla Handlu i Przem. w Warsz. 
Oddział w Łodzi 

Powszechny Bank Depozytowy 
Oddział w Łodzi 

W B B B H H I ^ H M B H i H f 

WYMIANA DEPESZ MIĘDZY POS­
ŁEM WOJEWÓDZKIM A DĄBALEM. 

Moskwa, 9 sycznia. 
Dzienniki ^ogłaszają tekst depeszy 

posła Wojewódzkiego, przestanej do 
włościańskiej partji komunistycznej, bę­
dącej odpowiedzią na depeszę Dąbala i 
jego towarzyszy, wysłaną do Niezajeż 
ncj Partji Chłopskiej. 

Tekst depeszy, podpisanej przez 
Wojewódzkiego, brzmi: 

„Dziękujemy za wyrazy życzliwości 
i pozdrowienia. Niezależna Partja Chłop 
ska nie należy dotychczas do żadnej 
włościańskiej międzynarodówki. Rozu­
miemy jednak słuszność międzynarodo 
wego włościańskiego ruchu klasowe 
go. 

19-TA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
4-ta klasa — 2-gl dzień. 

Głównlejsze wygrane: 
Zł. 6000 nr. 44996. 
Zł. 3000 nr. 41084. 
Zł. 1000 nr. 46464. 
Zł. 500 nr. 34182. 
Zł. 250 nr. 48250. 
Zł. 225 nr. 45706. 
Zł. 200 n-ry 25, 5462, 23994. 
Zł. 175 n-ry 1060, 8699, 10981, 15034 

18090, 26530, 46254, 49810. 

* * * * tylko 10 dni — -
Od 10 do 19 stycznia \.1 

Ceny nasze znane są 
jako najtańsze. Od tych 

2j cen stałych udzielamy 
w czasie wyprzedaży na 
wszystką konfekcję, jak: 

płaszcze zimowe męskie 1 dla chłopców 
garnitury 
kurtki M >f »» 

ZIEMPOL 
Sp. Akc. 

Piotrkowska 111, tel. 2511. 
Na karnawa ł polecamy: 

obrania f r a k o w e , s m o k i n g o w e , 
czarne w i z y t o w e i z a k l ę t y . 

Zakład fotograficzny 
K u p i ę 

W Łodzi w dobrym punkcie oferty Okazicielowi 
banknotu polskiego J6 044.160 

P V — V — V — V 
Dziś S A L A F I L H A R M O N I I 

Na rzecz . N i e d o l i d z i e c i ę c e j ' 

WIELKA REDUTA 
Clou k a r n a w a ł u 

Konkurs napowietrzny. Tańce pod chińskim murem. 
Panie w maskach. - Czarodziejska muzyka, 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. Kantora (w pełn. skl. z teatru Casino) 
Pozostałe bilety w kasie Fllharmonjl od 11 rano. 

!!>A!M^tłaiSwi| ,iAii SU 
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Kłótnia pom : ! l i f l l l 
Wobec ukazania się nowego dzien­

nika francuskiego w Warszawie p. t. 
ijLe Messager .Polonais", wychodzący 
już dawniej „Journal de Pologne" roz­
począł kampanję zarówno przeciw kon­
kurencyjnemu pismu, jak również i rzą­
dowi polskiemu, pod którego auspicjami 
— zdaniem ,,J. de P.'1 znajduje się „Mes­
sager", A propos wałki tej zamieszcza 
„Gazeta Warszawska", organ endecji, 
znamienną notatkę: 

, „Nie możemy jednak uznać pretensji 
wydawców pisma francuskiego w War­
szawie do tego, że reprezentują interesy 
francuskie. Widzimy w tem piśmie jedy­
nie przedsiębiorstwo wydawnicze pry­
watne, które broni swoich interesów ma-
terjalnych. Nie można mu brać za złe, 
ani mu w tem przeszkadzać — lo jego 
sprawa! Żałować jedynie należy, że robi 
to w sposób wysoce nietaktowny, bo 
pfży akompanj«menc'e napaści n i rząd 
polski! dziwnem też jest grożenie drogą 
przypominania, ie Francja nawiązała 
stosunki z sowietami. Razi też wyróż­
nianie w tym samym minerze z pośród 
przyjęć noworocznych przyjęcie w po­
selstwie niemieckiem". 

Nam się przecie wydaie, iż zachowa­
nie się ,,J. de P." jest zupełnie /.gr-dne 
z linją po l i tyk i francuskiei i pod tym 
względem pismo to istotnie reprezentuje 
interesy, a bardziej jeszcze intencje fran 
cuskie: kiedy czyni się coś w Warsza­
wie, co nie jest na rękę francuzom, zja­
wiają się, natychmiast dwa straszaki: 

l j uznanie Rosji sowieckiej przez 
Francję, a więc Polska nie jest już Fran­
cji „potrzebna" 
• 2) dobre stosunki nicmiecko-francu-

skie, coraz bardziej zbliżające się, a w 
ramach tych stosunków niema dla Pol­
ski miejsca. 

Rozumiemy doskonale, i * narodowa 
demokracja „dziwi" się takiej polityce 
francuskiej, nikt jednak inny niż właśnie 
eiidecja nie zawinił w tej Sprawie. Trze­
ba było patrzeć oddawna na rzecz trzeź­
wo i realnie, a wtedy rychło przekona­
libyśmy się, i i rachuby na francuskie 
sentymenty i francuską blagę nie ria wie­
le się zdadzą. „Jourttąl de Pologne" jest 

pardonnez — moi le mot, moś cam-
meradęs. illustres — małym pieskiem w 
całokształcie polityki francuskiej, ale ża 
chowanie się jego w tym wypadku jest 
zupełnie analogiczne do wielkiej linjl 
Wytycznej, obmyślonej w Paryżu ,,J. de 
%'* nie od dżiślAJ wtrąca sią już; podob­
nie jak rzą<l paryski, do nafezych polskich 
spraw wewńętrżUycri, siale" zachowuje 
s ię nic, jak gość i przyjaciel, ale jak ob­
cy natręt, który bierze udział w Swarach 
i kł&tftłacli domowych. Gdy pfastt; TEZ 
M e j , raz z,tamtej strony, zwracała mu 
»a n ie takt , uwagę, spółykafa &4 i 5§trą 
^ p r a ^ ą , którą tym bardziej nie nada­
wała się do dyskusji, i i krępowano się 
Mlii' poważcie, właśnie i ffego piłriktu wi-
dV.enia, iż „J. de P." był orędownikiem 
interesów francuskich, a t tak poważną 
silą n'kt w Warszawie ,riie piiał odwagi 
**'dzle 'rać..i '• 

Miałka jednak przebiera .sl$! Prze­
brała ślę nawet t> ty le , iż tu \ owdzie" po 
kątach politycznych judzie skarżą się fia 
całą francuską .*>o4rfy1fę, * kjórej ;:>dgry 
Warny rolę dobrowohlefeo Kopciuszka; 
Ka. lamach prasy pojawiają ślę $>łnje, 
któf-ycli jeszcze k ł i k i lat łftWłl. bałby się5 

Wyi azić- człowiek • na{oawazm8Jszy., vt o-
D5Włe ( aby nie okrzyczano .jjb'. ..germa-
'p f i ie ł f l " , nieomal wrogiem państwa pól 
*kiego. A że u nas częściej zwraca się 

uwagę na pozory i „opinja"; niż na istot­
ną treść rzeczy, przeto nic dziwnego, iż 
duszono prawdę pod korcem. Djriś wy­
łazi wszystkiemi dziurami i nawet wyla­
zła z i.Gazety^ Warszawskiej", choć tą 

dla tradycji próbuje jeszcze niezdarnie 
rozgraniczać tupet „Journal de Ppfogrie" 
i sentyment dla Paryża. Wysiłków, a 
może nawet i chęci nie starczy n'a dłu­
go. Obudzimy się wnet z francuskiego 

omroczenia, tyle tylko, te bogatsi w do* 
świadczenie, ale żato ubożsi znacznie w 
walory polityki międzynarodowej, tak 
lekkomyślnie trwonione „przez długie 
lala.., Czesław OłtaszewsKi. 

Powołuje się na przykład Litwy w Kłajpedzie i Anglji w Egipcie 

Czy nie lepiej pokonać Gdańsk orężem 
gospodarczym? 

Łobuzerski wybryk gdańskich ka-
melotów króla pruskiegd; którzy bar­
wami kaiserowskiemi zamalowali go­
dła Rzeczypospolitej na skrzynkach po 
cztowychj wywieszonych przez wła­
dze pocztowe Polski w wolnem mieście 
oraż wymiana hót z tego powodu po­
między komisarzem generalnym p. 
Strassburgefehl 1 senatem gdańskim, 
dowodzi najlepiej do jakiego stopnia nie 
rozwiązana jest sprawa stosunków pol 
sko - gdańskich, oraz Ile nienawiści i 
łatwopalnego materjału kryje się u ujś 
cia Wisły, na krańcu polskiego koryta­
rza. 5am czyn nieodpowiedzialnych je 
dnostek: za który zresztą przeprpsil 
rias rząd gdański, nie nabrałby oczy wiś 
cie tak wielkiego znaczenia, gdyby nie 
odbył się przy akompaniamencie Szalo 
nego zacietrzewienia i wzajemnego 
szczucia obydwóch nacjonalizmów: 
gdańsko - pruskiego i polskiego. Błahy 
spór, który mógł być zlikwidowany bez 
hałasu, i potraktowany jajko, zwykłe 
nieporozumienie, spowodowane przez 
męty społeczne, pozostające na usłu-? 
gach szowinistów niemeckich, przybrał 
formę wielkiego zatargu, dyplomatycz­
nego, przybierającego chwilami, niebez 
pieczne akcenty oparte na argitrrieri-
tach siły zbrojnej. 

Oczywiście w tych argumentach ce 
uje przedewszystkiem „Dwugroszów-

ka", która piśże: 
„Nie wolno rządowi polskiemu dobrd 

dusznie i lekką ręką potraktować tego 
wypadku. Gdańsk musi być za to przy 

kładnie ukarany. Nie jest to bowiem 
obraza tćgo lub owego obywatela Pol­
ski, ale państwa. Takie incydenty po­
ciągają za sobą ultimatum. Albo Gdańsk 
się ugnie, przeprosi, sprawców odnaj­
dzie i surowo ukarze, polskie mienie 
należycie dchrdtii; a przedewszystkiem 
zmieni stosunek do Polski,, albo, do li­
cha, stać nas na to, aby komisarzowi 
polskiemu 1 urzędom polskim w Gdań­
sku przydzielić odpowiednią asystę, któ 
raby Im powagę i bezpieczeństwo za­
pewniła. Czyż,gorsi jesteśmy od L i twy 
Czy problem Gdańska trudniejszy jest 
od kłajpedzkiego? 

Dość pobłażania* 1 kunktatorstwa. Na 
kolarla trzeba rzucić hakatę gdańsk-ą 
przed majestatem "Rzeczypospolitej Pol 
sklej." 

A więc organ kaltuńśtwa warszaw­
skiego, obłąkany szałem szowinizmu ilu 
rodowego 1, Imperializmu, chętnie w i ­
działby rald polski na Gdańsk; w stylu 
najazdu litewskiego na1 Kłajpedę, Ule ba­
cząc na konsekwencje międzynarodowe 
tego sarhobójczegd dla1' nas kfokm 

W poddUhy Spd&tó zapatruje się na 
te. sprawę ;p.\Strofixki, który rhimo;."że 
ma pretensje do większego polityka, niż 
publicyści „dwugroszowi", doradza w 
,;Warszawlariće" taki sani Środek rady­
kalno" - bagnetowi W stosunku do Gdań 
ska: 

„Senat gdański, j»k Się okaztlje, 
ilie jest żddlhy 1 nic jest dość Silny, 
aby żdpe\vńlć poszanowanie praw 
Polski w- ddaflskti, a porilcważ Pol­
ska praw strzed2 ifiUsi Jak bk& w 
głowie, Wifec pomyśli o tem, aby 
swoją siła dbpomogła do zapewnie­
nia ich poszanowania, w sposób 

wskazany przez inne świadome 
swej godności państwa, ostatnio, 
przez Wielką Brytanię, gdy doko-

. nywa się zamach-na prawa i god­
ność państwa. 

A więc system taki sam, jedynie 
przykład nieco Ittny. Zamiast L i twy 1 
Kłajpedy — Anglja ... Egipt. 

Nie wszystkie jedflaK pisma popadły 
W tak jaskrawe szaleństwo i nie wszy 
stkle mają sumienie pchać walczący z 
Wieloma , trudnościami organizm pań­
stwowy do -ryiykOwn^ćll. awańtUf i .u-; 
citkahia się do siły zbroiitej ,taW, gdzie' 
jest możność załatwienia konfliktu da" 
drodze pokojowej. Pod tylu względom 
rozsądne stanowisko zajął warszawski 
,.Robotnik", który 1 thlast af;gumexi1tóW 
zbrojHej pięści radźt' użyć w śtósithkil 
db Gdańska itiilej .metody i Innych.śród 
ków, znajdujących się w rozporządzeniu 
naszego państwa. 

Mianowicie organ PP& zupełnie słu­
sznie uważa, że zamiast szczękania bro­
nią, lepiej jest sięgnąć do innego arse­
nału potęgi państwowej, i że zamiast 
krwawej walki, lepiej jest rozpocząć 
sTtiitećziiićjśżą, mianowicie — -wojnę e-
konóiniczhą. 

„Polska popełnia tch zasadniczy 
błąd w stosunku do Gdańska, — pi­
sze „Robotnik", — że traktując go. 
jako wroga politycznego, nie stara 
się go pdkohać orężem gospodar­
czym. Nie jest-to, zapewne; rzecz 
łatwa, ze względu na panującą wciąż 
w Guafiśku klikę nacjonalistyczną. 

Ale liasża polityka również choro-
•Wała przeważnie na nacjonalizm,Gdy 
by nie polityka Padjjrewskieh, Skir-
muiltów, jSeydów i Zamojskich, sio-, 
stinkl z Gdańskiem mogłyby się. u-
łożyć Inaczej. Ale tak czy-owak, je­
dyna droga do naprawienia stosun­
ków polsko - gdańskich — to druga 
nietylko uzależnienia Gdańską do Pul 
skl, ale też zainteresowania Gdańska 
w rózWoju ekonomicznym Polski. 

: Obecnie trudniej będzie znaleźć tę 
drogę z powodu np. odmiennych wa­
lut w Polsce 1 w Gdańsku, nieufność 
do Polski ze Strony większości gdaii 
szcząu I t. p. Ale innej drogi niema; 
i jeśli rząd polski pdWażnie zastano­
wi ; $ię nad tem* Jak z Gdańska wy ­
dobyć maximum korzyści* możli­
wych w ramach traktatu, to dojdzie 
do przekonania, że musi Wstąpić na 
drogę czynnej polityki goSpcfdarcircJ 
w stosunku dd Gdańska. W spra­
wach gbspodarczychi zapeWnlająi 
cych zysk. 1 korzyść zarówno Pol­
sce* jak Gdańskowi, nacjonalizm mu­
si stopniowd ustępować miejsca Wy­
rachowaniu ekonomicznemu 1 oparte 
mu na niein porozumieniu! 

I Wprost zddtrliewać ślę trzeba, 
że dotyćHfczaś tak elementarna pra-
Wdaf narzucająca się każdfemd, kto 
spojrzy fia niftpę i widzi haturaltlą 
żftleżhbść GdaTiSka od Polski, ttie sta 
ła Sie ttdgmateirl pblltykl pblśłtlej:" 

ii. 
cji mieszkań prywat­

nych nie będzie! 
Nowy projekt ustawy o zakwaterowaniu wojska. 

wzfhó'żerrifl M ten efe! śffecjttfftyfch BU* Warszawa., 9 stycznia. 
ro<8k« Agencja i ek - f i n i l i e rud . 

Dzisiaj odbyło się posiedzenie spe­
cjalnej podkomisji wyłonionej przez se­
nacką komisję prawniczą i wojskową do 
opracowania pTojektu ustawy o zakwa 
terowaniu wojska w czasie pokoju. 

Obradom przewodniczył śen. Bftlirl-
ekl. Obecnym był 'z ramienia rządu wl-
iceminislfer skarbu Markowski, ppłk. Pe 
łrfttycki z min. spr. wosjk,- nasz. wydz. 
Zakrzewski z min. spr. wewnętrznych. 

Wleemłh. Markowski przedstawił W 
imieniu min, śtearbu Grabskiego pfo']6kt 
ustawy ministerstwa- skarbu w tym 
przedmiocie. Projekt ten w pewnych 
punktach różni się od projektu przyjęte-
go przez sejm. Projekt sejmowy prze­
widuje, że w razie, i jdyby hie Starbzyło 
pomieszczeń d la wojska w btidytik&ch 
rządowych, samorządowych lub wynaję 
tych na ten cel, wówczas triożc nastąpić 
rekvfl2yfcja mieszkań pryWatf lych. 

Projekt min, skarbh rekwizycji tego 
rodzaju nie wprowadza, lecz upoważnia 
radę ministrów do przystąpienia do 

dynków. Dla pokrycia kosztów na' ten 
cel,, projekt stwarza" specjalny/ ftiftdusz 
dochddóW ż czyńśżóW bpłflćaifych ptzez 
wojsko na kwaterunek, wpływy za spe­
cjalnego pod:.-ku kwaterunkowego, oraz 
pożyczkę zewnętrzną.,, względnie wew-
nętf-zftai. Sprawrf ltwtrteftmktr prżeiMcio 
Wego prdjekńie' rn'rils'ira łrkhrliii rófrli 
się tein, źfe ltw<t(era prżejistiowa Xy:nna 
być opróżniona najpóińiej po dwu mie­
siącach, oraz że w wypadku stwierdze­
nia nieodpowiedniego zachowania się za 
kwaterowanego, kwd-teradaWća rhb"że żą 
dać od rządHi lub też Urżędit rozjemcze­
go zwolnienia kwaiery. bp' dyskusji 
szcżegi!>łowej podkomisja postanowiła 
przystąpić Wć wtorek dnia 13 b. m. 

NOWA. KAMPANJA PRAWICY FRAN 
CUSK1EJ PRZECIW HERRIOTÓWI 
Specjalna tltiłoa telegraficzna ,,Rćpubiitci". 

i # Paryż, (5 stycznia. 
Prasa nacjonalistyczna podjęta obce-

hic wielką kampanję przeciw premjcro-
wi Herriotowi, którą zamierza przenieść 
na grunt parlamentarny. 



Str. 4tS R E P U B L I K A 

Jak zaaresztowano Radicza? 
Po nitce do kłębka.—W mieszkaniu zięcia. —Trzy minuty grobowej ciszy. 
Dla Kogo trzecia filiżanka? — Kryjówka w ścianie za dywanem. — Radicz 
na materacu. — Podręczne archiwum. — „Kontrakcja" żony. — Dajcie mi 

wino i bałałajkę! 
(Od własnego Korespondenta „RepubliKi")-

W tych dniach' „Republika" 
doniosła o zaaresztowaniu przy 
wódcy chłopskiej partji kroac-
kiej, Stefana Radicza, Obecnie 
nasz białogrodzki korespondent 
przesyła nam w tej ma&erji na­
stępujące ciekawe szczegóły: 

Błałogród, 6 stycznia. 
Jeszcze przed zarządzeniem środków 

represyjnych przeciwko partji Radicza 
otrzymała policja w Zagrzebiu poufne 
wiadomości, ie Radicz nie wyjechał z 
kraju, lecz znajduje się w swojem pry-
watnem mieszkania w Zagrzebiu, które 
go wogóle nie opuszczał. Ścisła óbserwa 
cja budynku utwierdziła policję w tem 
przekonaniem, aczkolwiek śledztwo pier 
wiastkowe w paląca Parpicz nie dało po 
tytywnych rezultatów. Wobec tego po­
licja na dwa dni przerwała dochodzenia, 
aby w ubiegły poniedziałek ponowić pró 
bę zaaresztowania Radicza. 

Zwrócono baczną uwagę na inne lo­
kale, a przedewszystkiem na mieszkanie 
zięcia Radicza, inżyniera Kosuticza. 
Mieszkanie to znajduje się tuż nad miesz 
kaniem poszukiwanego przywódcy chło­
pów. Do tego właśnie mieszkania Kosu­
ticza udał się komisarz policji na czele 
większego oddziału służby bezpieczeń­
stwa. 

Od chwili zadzwonienia upłynęły trzy 
minuty w zupełnej ciszy. Następnie uka­
zała się żona inżyniera Kosuticza. Gdy 
jej zakomunikowano, ie poffioja nm za­
miar panowie dokonać rewizji, oświad­
czyła ona, że znajduje się sama w miesz­
kaniu i może dopuścić do rewizji jedynie 
iw obecności jednego z członków rodzi­
ny. Mimo to policja wtargnęła do wnę­
trza i zastała w jadami byłego posła Paw 
la Radicza, siostrzeńca posztddwameg© 
przywodcy. Na stole stały trzy filiżanki 
herbaty. Komisarz policji zaznaczył, że 
Paweł Radicz należy do rodźmy, te wo­
bec tego rewizja odbędzie się w obecnoś 
ci członka rodziny. 

Na zapytanie urzędnika poGcji, dla 
kogo przygotowano trzecią filiżankę, pa 
ni i Paweł Radkz okazaK widoczne za­
kłopotanie i nśe dafi odpowiedzi. Wobec 
tego policja przystąpiła natychmiast do 
badania i opukiwania ścian. Po pewnym 
czasie odkryto w sypialni za łóżkiem po 
dwójny mor, zatonięty dywanem, pokry 
wającytm całą ścianę. Wejście do tajem­
niczej skrytki było bardzo niskie i wąs­
kie, a dostępu broniły zasuwane drzwicz 
ki żaluzjowe. 

Urzędnicy policji wyłamali te drzwi­
czki i otworzyli kryjówkę, gdzie znale­
źli poszukiwanego Radicza, wielce za­
kłopotanego i podnieconego. Pan Kosu 
ticz i Paweł Radicz obserwowali pracę 

policji, nie mogąc wydobyć ani słowa. 
Kryjówka, w której siedział Radicz, l i ­
czyła wszystkiego jeden metr kwadrato­
wy i zawierała tylko materac i kołdrę. 
Pprzy wkroczeniu policji Radicz siedział 
na wspomnianym materacu. 

Gdy urzędnicy policji zakomunikowa 
li Radkzowi, że jest zaaresztowany, za­
żądał on okazania piśmiennego rozkazu 
Wszystkie kieszenie zaaresztowanego 
były zapełnione rozmaitymi listami i do­
kumentami. Pozatem w kryjówce znale­
ziono jeszcze trzy paczki listów i doku­
mentów, które policja oczywiście skon­
fiskowała. Jest to przeważnie zagrani­
czna korespondencja Radicza. 

Zaaresztowany został bez oporu z 
jego strony oddstawiony do więzienia po 
licyjnego w Zagrzebiu. 

Gdy Radicza sprowadzano ze scho­
dów, ukazała się jego żona i zarzuciła 
urzędników policji gradem obelg, po­

czem wybuchnęła spazmatycznym pła­
czem. Zabrano ją również do więzienia, 
skąd jednak, po przesłuchaniu, została 
natychmiast zwolniona. 

Stefan Radicz odmówił w policji zło­
żenia zeznań i zażądał aby go niezwło­
cznie przekazano władzy sądowej. Poza 
tem zaaresztowany zachowuje się zu­

pełnie spokojnie. Zażądał on, aby mu 
dano do celi dzienniki, wino i tambu-
rizzę. Jest to kroacki, narodowy instru­
ment muzyczny. Żądaniu jego uczyniono 
zadość. 

Wśród skonfiskowanych dokumentów 
znaleziono podobno u1rł«d ze stronnic­
twem „Budzących się Węgiei z roku 
1923, którego treść me jest dotychczas 
znana. 

Wszystkie zabrane listy i dokumenty 
przesłano do Białogrod;. 

Stefan L-icz. 

Jak k o b i e t a — m a t k a m o ż e zachować s w ą u r o d ę ? 
-;o: 

l i i dodaje kobiecie powabu i sili. 
W dwutygodniku niemiec­
kim p. t „Die Mutter" uka­
zał się następujący artykuł. 

Czy kobieta musi wybierać między 
szczęściem macierzyństwa i możliwoś­
cią utrzymania piękna swego ciała aż 
do granic starości? 

Czy Jest rzeczą konieczną, ażeby ma­
tka po wydania na świat kilkorga dzie­
ci straciła swą urodę, czar kobiecy, czy 
musi koniecznie nabrać tuszy, stać się 
ociężałą, czy koniecznie musi poświęcić 
siebie dla prawa małżeńskiego? 

Tak przynajmniej należałoby sądzić, 
gdy się spotyka kobiety, które w cza­
sach panieństwa zachwycały nas swą 
urodą, nęciły nieuchwytnym czarem 
kobiecości, a teraz — po kilku latach 
pożycia małżeńskiego mają twarz zmę 
czoną, ocienioną widmem bliskiej sta­
rości, a ciało pokracznie zmienione. 

W rzeczywistości jednak, z pnnktu 
widzenia fizjologicznego, proces macie­
rzyński w okresie ciąży winien wywie­
rać skutki wręcz przeciwne. Kobicta-
matka winna być piękniejsza od kobie-
ty-panny. 

Macierzyństwo dla organizmu ko­
biety posiada taką samą wartość, jak 
rozkwitanie pączków dla drzew i roślin 
Poród rozwija fizycznie kobietę, nadaje 
cncrgję wszystkim jej organom, w okre 
s!e ciąży rozkwitają w niej uśpione so­
ki żywotne, budzą się nowe moce. 
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Każdy poród zapladnia ją do nowe 
go życia. 

Należy jednak osiągnąć prawidowe 
skutki, należy dbać o celową pielęgna­
cję ciała. Niestety, środki materialne, 
a często nieświadomość rzeczy stoją 
w tym wypadku na przeszkodzie. 

Pewne jednak zabiegi nie 
wymagfijo.ee środków leczniczych mo­
gą być z łatwością przestrzegane, o 
ile kobieta dba o swój wygląd zewnę­
trzny. 

Przedewszystkiem w czasie ciąży 
nic wolno wykonywać robót zbyt mę­
czących, gdyż szybka cyrkulacja k rwi 
osłabia nadwerężone ciało. Lekka pra­
ca jednak oraz sport, praktykowany w 
miarę (spacer dłuższy, pływanie) — 
bardzo jest zalecany. 

W piątym miesin.cn, gdy zewnętrz­
ne objawy stają się coraz wyraźniejsze 
należy stopniowo umniejszać ruchli­
wość ciała, ale to nie znaczy, by zupeł­
nie zaniechać ruchu. 

W czasie połogu ostrożność i pielę­
gnacja jest rzeczą najkonieczniejszą. 
Zdenerwowania oraz najmniej nawet 
uciążliwa praca może wywrzeć zgubne 
skutki. 

Po odbyciu połogu wskazane są w 
razie możności masaże całego ciała, 
oraz wszelkiego rodzaju sporty. Szcze­
gólną uwagę należy zwrócić na wzmóc 

TEATR MIEJSKI W GRUDNIU. 
Według danych wydziału oświaty \ 

kultury, teatr miejski przy ul. Cegielnia­
nej 63 w ciągu grudnia r. ub. dal 45 wi­
dowisk. Na widowi.ka te złożyły się 4 
premjery („Jesienne skrzypce" — Sur-
guczewa (wystawiono 8 razyj, „Zmar­
twienie p. Hamelbeińa" — Krzywoszew-
skiego — 12 razy, „Grube ryby" — Ba­
łuckiego — 5 razy oraz „K ik i " — Pi-
card'a — 1 raz, 22 zwykłych przedsta­
wień, 7 zrzeszeniowych, i robe-tn'cze, 3 
uczniowskie oraz 5 poranków. Prócz 
powyższych sztuk premierowych teatr 
miejski grał „Gałganka" 2 razy, „Poca­
łunek" — 2 razy, „Świerszcz^ za komi­
nem" — 2 razy, „Chimery" — 1 raz, 
„Kwiat pomarańczowy" — 3 razy, ,,Aci-
dalję" — 4 razy. 

Ogólna frekwencja publiczność wy­
nosiła 18.426 osób, a więc w porówna­
niu z listopadem (20.387) spadla o 1.961 
osób. Z powyższej ljczby przypadało na 
.premjery 1551 osób, na zwykłe — 9115, 
zrzeszeniowe — 3087, roootnicze--2c9S, 
uczniowskie — 854 oraz na ooranki — 
1121 osób. 

DZIECI BEZ OPIEKI. 
4-letni syn krawca Abr.am Blatt po­

zbawiony opieki spadł ze schodów do­
mu Nr. 34 przy ulicy Aleksandryjskiej, 
uległszy obrażeniom ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił chłopcu 
pomocy. 

nienie muskulów 'brzusznych przez od­
powiednie ćwiczenia. 

Przy zachowaniu środków ostroż­
ności oraz wypełniając wskazania le­
karza, który w zależności od zdrowia 
pacjentki wydaje różne polecenia — 
słowem, przy dobrych chęciach każda 
kobieta po wyjściu za mąż może zostać 
piękną nawet w tym wypadku, gdy, ja­
ko narzeczona,'nie odznaczała się spe­
cjalną urodą. Dr. Wanda R. 

Sea o oiiisli miii. 
Sylwester, wbrew wszelkim pozo­

rom i kalendarzom, jest świętym ze 
Starego Testamentu. W roku bieżącym 
jego łódzcy wyznawcy, po zapłaceniu 
czterech rat podatku majątkowego i 
siedmniu zaliczek na poczet podatku o-
brotowego za trzecie półrocze 1947 ro­
ku, czuli się, jak święci tureccy. Nic 
więc dziwnego, że mając do wyboru 
maskaradę na rzecz podupadłego ruchu 
kvj«cerłowego i .bezinteresowne zapro­
szenie do zamożnych znajomych na 
składkowy wieczorek z własnem w i ­
nem, wybrali się do własnych łóżek, 
przyc/.em każdy za posłanie, względnie 
przykrycie, miał to, na co go stać było. 
Uważam siebie za typowego łodziani­
na, ponieważ interes mój stoi, ja siedzę 
(czasem w Malinowej, czasem w urzę­
dzie Śledczym), a wszystkie moje wek­
sle leżą u rejentów. Oto dlaczego w Syl­
westra posłałem znajomym bilecik, a 
sobie łóżko, i już o 11.-ej spałem, jak ko­
mitet budowy teatru. 

Nagle stanął przedemną pan Anioł, 

prowadzący cztery gąski na łańcuchu, 
i przemówił w te dziwne słowa: 

— Dla was wszystkich niema miej­
sca na i ym świecie. Chodź z nami do 
nieba. 

Jestem człowiekiem ustępliwym. — 
Przyzwyczajony od dziecka do nacią­
gania, naciągnąłem z błyskawiczną 
szybkością marynarkę wraz z okolicz­
nościami i, pozostawiwszy na stole list 
do sądu okręgowego z prośbą o ogło­
szenie mi upadłości i jeszcze kilku wy -
godnemi propozycjami, udałem się z mo 
imi gośćmi w daleką, podróż. Umarli 
szybko jadą. Nic więc dziwnego, że za­
nim p. Nowaczyński wrócił do „Rze­
czypospolitej" stanęliśmy u wrót nieba. 
Św. Piotr, dowiedziawszy się, że ma 
przed sobą łódzkich kupców, uronił 
dwie łzy i szepnął smętnie: 

— Wpadliście z deszczu pod rynnę! 
Od 1 stycznia wielki plan sanacyjny p. 
Grabskiego objął również Instytucje 
niebieskie. 

Nic mieliśmy już, jak wszyscy ło­
dzianie, nic do stracenia. 

Tuż przy wejściu siedział Arysto­
teles. Staremu filozofowi pękała głowa, 
a siódmy pot spływał mu z pooranego 
czoła. Biedził się nad kwestjonarjuszem 
zeznania do podatku od rzeczy prze­
myślanych, czyli t. zw. podatku prze­
mysłowca Nagle, przy zapytaniu „Ja­
ki dochód miał przodek zeznającego 

z oblężenia Troi?" , biedny filozof ryk­
nął rozpaczliwie: „Wszystko płynie! 
Poznaj samego siebie, ale nie poznawaj 
się z Grabskim!" i po' -'nł /br.-'- « C zy 
w buteleczce Sokrątc: który ^ otruł 
po złożeniu 4 rckursow w niebieskiej 
izbie skarbowej, nie pozostało trochę 
cykuty. 

W odległości kilkudziesięciu kroków 
siedział Homer i pisał epopeję reklamo­
wą dla 8-procentowej pożyczki kolejo-
wo-tramwajowej, pobierając za swą 
pracę zwaloryzowaną rentę inwalidzką 
w wysokości 0,75 grosza w stosunku 
wiecznym. 

Naprzeciwko niego wyglądał z becz­
ki Dlogcnes, jedyny szczęśliwy obywa­
tel nieba, pozostający pod ochroną lo­
katorów, niezadowolony jedynie z tego, 
że mu połowę beczki zarekwirowano 
dla dwóch oficerów z rodzinami. 

Tantal siedział po uszy w protestach 
daremnie wysyłając tęskny wzrok do 
niedosięgalnych kredytów. 

Kolumb kłócił się z jakimś urzędni­
kiem niebieskiego komisariatu rządu o 
ulgowy paszport zagraniczny na nową 
podróż odkrywczą. 

Gutenberg składał ostatni numer 
„Dziennika zinian personalnych", który 
ukazywał się dwa razy dziennie w ob­
jętość) M stronic druku. 

W sind tego towarzystwa ludzi wiel­
kich kręcił się jegomość o skromnym 

wyglądzie, wołając w głos: „Indyk za 
grosz! Indyk za grosz!". Niestety, nikt 
nie miał grosza. A jeśli przypadkowo ja­
kiś nowy przybysz wyciągał z kieszeni 
pozostały grosz, natychmiast wyrastał 
z rod ziemi sekwęstrator i zabierał 
zoczoną monetę na poczet zaległych 
podatków. 

Na czele specjalnej rady podatkowej 
odbywał inspekcję urządzeń niebieskich 
sam p. Grabski, prowadząc następujące 
rozmowy: 

— Co to za człowiek? 
— Ten grz;cszhik za wielkie prze­

stępstwa obraca się, stojąc na głowie, 
już 470 lat. 

— Tak! Obliczyć mu natychmiast 
podatek od obrotu za cały czas, wraz 
z procentami za zwlokę. A ci dwaj dla« 
czego są smutni? 

—Zmartwienia mają! 
— Mają? Ściągnąć z nich podatek 

majątkowy! 
.— A ci? — zapytał, wskazując na 

nas. 
— To nowoprzybyli kupcy łódzcy 1 
— Niechaj Im obywatelska komisja 

wyznaczy podatki! 
Zamarłem,. Więc już wszystko stra­

cone. Zabiorą ipi ostatnie portki i jesz­
cze żonę na dodatek. 

Na szczęście... obudziłem się. Czy 
ab} na szczęcie? Przecież w Łodzf 
czeka mnie to samo. Eau. 

http://wymagfijo.ee
http://miesin.cn
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Hat tisi ładzili seiimi miasta. 
P. Fichna będzie w roku 1925 nada! pierwszym oby­
watelem miasta. — „Zasłużone* ferje rady mieiskiei 
trwać będą do 22 bm. — Dlaczego zostały opóźnione 

roboty przy remoncie gmachu rady* 

POŻEGNANIE P. WOJEWODY 
GARAPICHA. 

W sferach społecznych naszego mia­
sta powzięto inicjatywę uczczenia ustę­
pującego p. wojewody Garapicha zebra­
niem towarzyskiem pod postacią rautu. 
Jak ńas informują oranizatorzy, raut ten 
odbędzie się w środę, dnia 14 b. m., o 
odz. 9-ej wiecz. w salonach .ady miej­
skiej przy ul. Pomorskiej 16. 

ZAGADNIENIE OBRONY POLSKI. 
W dniu 16 stycznia 1925 r. o godz. 

19.15 w sali posiedzeń rady miejskiej, 
ttl. Pomorska, 16, płkf francuskiego .sz.ta<-
bu gen. L. Faury, dyrektor wyższej szko 
ry wojennej (sztabu generalnego), wy­
głosi prelekcję na niezwykle interesu­
jący j aktualny temat: „Zagadnienie o-
brony Polski", rozpatrywany z 4-ch 
punktów widzenia: wojskowego, politycz 
Bego, ekonomicznego i socjalnego. 

Ze względu na osobę prelegenta, ja­
ko jednego z najznakomitszych oficerów 
francuskiego sztabu generalnego i poru­
szenia zagadnienia o tak doniosłem zna­
czeniu dla nas, odczyt ten wzbudził 
Szczególne zainteresowanie wśród tutej­
szego społeczeństwa. Prelekcja wygło­
szona będzie w języku francuskim z rów 
aoczesnym tłumaczeniem przez tłuma­
cza na język polski. 

Wobec niemożności doręczenia za­
proszeń wszystkim życzącym sobie 
Wziąć udział w odczycie, uprasza się o 
igłaszanie telefoniczne, do D. O. K. 
Nr. IV,telcfon wewnętrzny 63. 

Wstęp na odczyt tylko za okazaniem 
zaproszenia. 

MAGISTRAT W DALSZYM CIĄGU 
NIE WYPŁACA PENSJI. 

Pracownicy miejscy, jak to pogoto­
wia, zakładów kąpielowych * szpitali do­
tychczas nie otrzymali poborów za sty­
czeń. 

W związku z tem sekretarz związku 
pracowników instytucji użyteczności pu­
blicznej p. Mikołajenko zwrócił się dc 
wiceprezydenta Groszkowskiego, który 
Przyrzekł sprawę tę załatwić w ciągu 
przyszłego tygodnia. 

Przy okazji p. Mikołajenko poruszył 
sprawę przyznanych pracownikom miej 
skim pożyczek, na co p. wiceprezydent 
Groszkowski oświadczył, że w tym mie­
siącu nie może być o tem mowy. (b) 

WYKAZY PRACY MŁODOCIANYCH I 
KOBIET. 

Krajowy związek przemysłu włókien 
niczego polecił swym członkom, by w 
myśl ustawy prowadzili wykazy i spisy 
młodocianych robotników, przyczepi spi 
sy winny zawierać oznaczenie początka 
i końca pracy, oraz rodzaju. 

Związek kas chorych buduje gmach 
Własny. Związek okręgowy kas chorych 
województwa łódzkiego otrzymał od 
głównego urzędu ubezpieczeń społecz 
nych 150 tys. zł. na zakup nieruchomości 
w Łodzi. 

Sprawa ta omawianą była na ostat­
kiem posiedzeniu związku okręgowego, 
przyczem uchwalono, że gmach ten słu­
żyć będzie dla specjalnego lecznictwa 
chorych, ubezpieczonych w powiatowych 
kasach chorych, gdzie nie na nowszych 
urządzeń leczniczych. 

Prócz tego w nieruchomości będzie 
Urządzony hotel dla przyjezdnych cho 
rych, którzy otrzymają bezpłatne miesz­
kanie, aż do zupełnego wyzdrowienia. 

W końcu w nowym gmachu zapro­
wadzona zostanie składnica hurtowa 
medykamentów, która obsługiwać bę­
dzie wszystkie kasy powiatowe dzięki 
czemu wyeliminuje się kosztownych po­
średników, (b) 

Przepisy o dozorze sanitarno-wetery­
naryjnym. Na ostatniem posiedzeniu de­
legacji wydziału zdrowotności publicznej 
przyjęto opracowane przez' wydział 
i.Przepisy o dozorze sanitarno-weteryna 
ryjnym nad mięsem i produktami mięs-
nerai, przywożonemi do m. Łodzi". Prze­
pisy te przesłane będą do magistratu, r 
następnie do rady miejskiej, celem osta 
tec74»*go stwierdzenia. 

Onegdaj odbyło się oierwsze po fer-
jach świątecznych posiedzenie konwen­
tu senjorÓw rady miejskiej. 

Na wstępie rozpatrywan i sprawę roz 
poczęcia sesji radzieckiej i uchwalono,1 

iż pierwsze posiedzenie odbędzie się we 
czwartek dnia 22 b. m. 

Na drugim punkcie porządku dzien­
nego znajdowała sit; sprawa wyboru 
prezydjum rady miejskiej na rok 1925. 

Co do przewodniczącego, to frakcje 
N. D., Ch D. i N. P. R. wysunęły jr-,ko 
kandydata dr. Fichnę, a na wiceprzewod 
nicz&cych dr. GarUnskiego. dr. Kozcn-
blata i Wolczyńskiego, 

Przedstawiciel opozycji radny Kuk 
oświadczył, że frakcje opozycyjne zgło­
szą w tej sprawie desinteressement, ca 
zaś dotyczy wyboru sekretarzy, to frak­
cje (.pozycyjne nikogo nie zgłaszają i 
sprzeciwiają się załatwienia tej sprawy 
na konwencie, domagając się przekaza­
nia jej plenum rady. 

W sprawie obsadzenia komisji ra­
dzieckiej, a mianowicie komisji regula-
minowo-prawnej, dla spraw ogólnych, 
skarbowo-budżetowej i pracy zgłoszone 
zostały 3 bloki: polsko-narodowy (Ch.D., 
N.D. i N.P.R.), zrzeszające 54 radnych, 
socjalistyczny P.P.S., N.P.P., „Bund" i 

Poalej-Sijon) 18 radnych i sjoniści orto-
doksi, niemcy mieszczańscy i ortodoksi j j ^ , ^ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po południu po raz ostatni pr 

zejściem z afisza na czas dłuższy 

bezpartyjni razem 13 radnych. 
Podzjał proporcjonalny nastąpi w ten 

sposób, iż w koursjj pracy uzyskali blok 
narodowy 6. miejsc, socjaliści — 2, 
żydzi i niomcy — 1; w komisji regulami-
nowo-prawnej stosunek miejsc jest 3, 2 
i 2; w komisji dla spraw ogólnych — 10, 
3 i 2, a w komisji skarbowo-budżetir,vej 
10, 3 i 2. 

Ostatni punkt dotyczył wyborów ko­
misji dlą spadania przyczyn opóźnienia 
robot przy remoncie gmachu rady miej­
skiej. 

Wniosek, który w swoim czasie zło­
żył radny Andrzejak ustala ilość radnych 
w komisji tej na 5 osób. 

Blok narodowy do tej komisji doma­
gał się 4-ch radnych, pozostawiając dla 
wszystkich pozostałych frakcji jednego 
przedstawiciela, natomiast mieszczańska 
żydowska frakcja również domagała sie, 
swego przedstawiciela. Po dłuższej dy­
skusji blok narodowy nie chciał zmienić 
swego stanowiska, wobec czego sprawą 
ta załatwioną nie została i znajdzie się 
na porządku dziennym w radziej miej­
skiej, (b) 
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O zlikwidowanie zatargu z pra­
cownikami komunalnymi. 

Inspektor pracy podjął interwencję. 
Przedstawiciele związku pracowni­

ków instytucji użyteczności publicznej 
zwrócili się do inspektora pracy p. 
Wojtkiewicza z zażaleniem na magistrat 

powodu potracenia pracownikom za 
czas stręjku powszechnego. 

Przedstawiciele zlązku wskazali, że 
mimo to, iż strejk trwał półtorej dnia 
magistrat potrącił za całe dwa dni na­
wet tym pracownikom, którzy jak W 
szpitalach, lub opieki społecznej byli 

zwolnieni od strejku. 
Przedstawiciele związku prosili in­

spektora pracy, o interwencję w tej spra 
wie, gdyż pracownicy zostali mocno po 
krzywdzeni. 

W odpowiedzi inspektor pracy oś­
wiadczy), ią magistrat nieprawnie po­
stąpił odtrącając pracownikom za ca?e 
2 arii, jak również i tym, którzy nie strej 
kowali. 

Groźba strejku pracowników kasy chorych 
Na wczorajszem zebraniu pracowni­

ków kasy chorych uchwalono następują­
cy memorjał: 

„Zebrani w dniu 9 stycznia 1925 r. o 
godz, 11 rano pracownicy kasy chorych 
m. Łodzi po raz drugi protestują przed 
społeczeństwem i ogółem ubezpieczo­
nych przeciw lekceważeniu ich praw i 
związków przez zarząd kasy. 

Wystąpienie pracowników o popra­
wę ich bytu mimo bezsprzecznej słusz­
ności od półtora miesiąca rozbija się o 
bierny opór zarządu kasy, a lekcewa­
żące traktowanie naszych organizacji za 
wodowych i naszych potrzeb przez 
przedstawicieli klasy pracującej w za­
rządzie kasy uniemożliwia nam zala 

twlenie naszych spraw na drodze polu 
bownego porozumienia. 

Przeciwko takiemu stanowi rzeczy 
jednogodzinnym strajkiem demonstracyj 
nym pracownicy zaprotesują. 

Zebrani uprzedzają po raz ostatni za 
rząd kasy chorych, że o ile w ciągu 48 
godzin potrzeby pracowników nie znaj 
dą przychylnego załatwienia w zarzą­
dzie kasy, a dotychczasowa taktyka za 
rządu w stosunku do nas nie ulegnie 
zmianie — pracownicy, składając całko­
witą odpowiedzialność za następstwa 
na zarząd, oświadczają, iż wyczerpali 
wszelkie drogi polubownego załatwienia 
ich słusznych postulatów, p. 

Z komitetu budowy pomnika „Dzie­
ciom łódzkim". Dnia 7 b. m. pod prze­
wodnictwem p. prezesa dr. Fichny od­
było się posiedzenie komitetu budowy 
pomnika „Dzieciom łódzkim". W skład 
prezydjum wchodzą: J. E. ks. biskup Ty 
mieniecki, p. wojewoda, p. prezes rady 
miejskiej, dyr. Wolczyński, oraz p. Ro­
bert Geyer. Powołano również do życia 
dwie sekcje; finansową i artystyczną, —R 
Na czde pierwszej stanął p. Kazimierz 
Poznański, na czele drugiej p. A l 
Herman-Jarecki. •' 

Sprawa podziału mandatów w łonie 
prezydjum załatw o nu zostanie na nni-
Wrriszem posiedzeniu. 

Z kolonji leczniczej d!a dzieci w Bu 
sku. Dziś rano wyjechał do Warszawy na 
posiedzenie zarządu tow, ko'onji leczni­
czej dziecięcej Im. dr. Brudzu łkiego w 
Busku, p. lawnik-przewodnic/acy wy­
działu opieki społecznej, W t Adamski 
Porządek obrad m, in. obejmuje: sprawę 
przekształcenia stowarzyszenia na tow a 
rzystwo udziałowe w związku Z zabez 
pieczeniem składek 1 udziałów członków 
skich; preliminarz budżetowy na r. 1925; 
sprawy związane z budową kolonji i k r* 
dytem budowlanym; sprawy bieżące; a 

mortyzacji gotowych budowli; 
w zarządfeie i t. d. 

zmiany 

Z Ł. K. S. Zarząd łódzkiego klubu 
sportowego komunikuje lekkoatletom I 
graczom wszystkich swych drużyn, że Z 
dniem 12 b. m. rozpoczynają się treningi' 
lekko - atletyczne (zaprawa zimowa) w 
sali „Sokoła" przy u l Emilji nr, S. 

Treningi obowiązkowe dla wszyst 
k'ch lekko - atletów i graczy wszystkich 
drużyn odbywać się będą owa razy ty. 
godniowo tj. w poniedziałki i czwartk 
od godz. 20,15 do 21,30. 

Uczestnicy powinni przynosić z sobą 
spodenki i mes ewentualnie wełniane 
zimowe 8kanpeliki. 

Sporty wysokogórskie. W soboto 
10 bm. o godzinie 5 pp. w auli Gimitaz 
Jum Miejskiego Im. J. Piłsudskiego (Slcn 
kiewicza 46) wypowie p. Adam Feren 
odczyt p. t. „Sporty wysokogórskie" 

Odczyt ilustrowany będzie obficie 
przeroczarni I połączony T pokazem 
sprzętu sportowego. 

Dochód przeznacza się na założeni 
wypożyczalni akccsorjów turystycz 
nych dla młodzieży łódzkich szkół śred 
nich. 

Nowakowskim w rolach głównycli. 
Wieczorem świetna paryska kointd 

ja Picarda „K ik i " z pp. Jarkowską, Mai 
ską, Tatarkiewiczem i Krotkem na ezc-
Ic. 

Jutro po południu wyborna aktualna 
komodja S. Krzywoszewskiego „Zmart­
wienia p. Hamelbeina" wieczorem „Ki­
k i " . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w sobotę, dnia 10 b. m. po poi. 

0 godz. 4-oj „Czartowska lawa" Gala-
siewicza. Wieczorem o godz. 8.15 

świetna komedja Adama orrzymały -
Siedleckiego „Sublokatorka ' grana z o> 
gromnem powodzeniem tak ze 'vzględu 
na treść jak i wykonanie pań Fiszerów-
ny, Marszyckiej, Szczepańskiej oraz pp. 
Chmurkowskiego Bieleckiego, Kubiń-
skiego i innych. 

W niedzielę po poi. .,Oj, mężczyźni 
mężczyźni" K- Zalewskiego. Wieczo* 
rem „Sublokatorka". 

MIEJSKA GALERJA SZTUKL 
Obecna wystawa, składająca się 

1 przepięknych prac „Sztuki Podhalań­
skiej" oraz świeżo wystawionych prac 
łódzkich artystów: Korzańskiego, Kró-
lówny, Malika, Radwańskiego, zbiorowe) 
wystawy karykatur T. Kleszczyńskiego, 
prac tak niespodziewanie odeszłego w 
zaświaty, Franciszka Łubieńskiego -— 
oraz prac warszawskich artystów W. Le-
onhardta i S. Puffkego, ustąpi miejsca 
w najbliższych dniach zbiorowej wysta­
wie studentów architektury oraz prac 
znanej ze swej bogatej działalności arty­
stycznej, zamieszkałej stale w Paryżu 
Melanji Mutterow&j. Znakomita artyst­
ka wystawi po raz pierwszy w Polsce 
portret Władysławą Reymonta oraz sze-
reg nowych swych prac. 

Koacerty radiotelefoniczne dają obco 
nie prawdziwe zadowolenie artystyczne 
słuchaczom, przenosząc I dalekich krain 
dźwięki muzyczne oraz wiadomości pr* 
sowe. Koncerty odbywają się dlą zwie­
dzających wystawę bezpłatnie. 

Park Sienkiewicza nareszcie, dzięki 
energicznym zabiegom wydziału gospo­
darczego magistratu m. Łodzi, otrzymuje 
oświetlenie elektryczne, które wielce 
ułatwia zwiedzanie wystawy. 

DZISIEJSZA REDUTA, 
Jak było do przewidzenia, dzłsiajsza 

eduta na rzecz „Niedoli diieeięcej" wy 
wołała ogólne zainteresowanie. V 

Komitet maskaradowy przygotował 
cały szereg atrakcji dotychczas nie wi ­
dzianych jak tance pod chińskim murem 
konkurs napowietrzny itp., wobec czego 
dais^jsza reduta będzie olou karnawału. 

Zabawa dla dzieci w związku draka* 
rzy. Związek zawodowy drukarzy iirzą 
dza w niedzielę, dnia 11 stycznia b. r. o 
godz. 3-ej po południu, w lokalu włas­
nym zabawę dla dzieci swych członków. 

W blaskach rzęsiście oświetlonej 
choinki pod specjalnym kierownictwem 
wychowawczyń w zabawach i tańcach 
ogólnych spędzi dziatwa nadzwyczaj we­
soło i ochoczo kilka godzin. Popisy zaś 
taneczne i deklamacyjne dzieci na sce­
nie, św. Mikołaj z niewyczerpaną torbą 
podarków na sah, i wiele innych niespo­
dzianek pozostawi niezatarte wspomnie­
nie w główkach milusińskich. 

Wejście dla dzieci drukarzy bez* 
płatna. 

ZGROMADZENIE Z. K. S. KADlMAłi. 
Doroczne walne zgomadzenle Z.K S 

„Kadlmah" odbędzie sie dziś 10. I . 1925 
w lokalu Związku Rzem., Południowa 
4. w pierwszym terminie o godzinie 3.3n 
w drugim terminie o godzinie 4.30. 

Porządek dzienny: 
1. Zagajenie i wybór przewodniczące 

2. Sprawozdanie zarządu i komisji. 
3. Zmiany statutu. 
4. Wybór Zarządu I komisji Rewlzyj 

nej. 
5. Wnioski Zarządu i Członków. 
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Odtwórczyni „Hrabiny Paryża" — Kró!owa ekranu 

M i A M A Y 
w najnowszej kreacji, w 8-mio aktowym erotycznym dramacie małżeńskim p. t. 

|1| Listy miłosne baronowej S 
8SB Dzieje kobiety w .niebezpiecznym wieku", w które] nagle budzi się chęć wychylenia puharu życia do dna... i, nie zważając Dzieje kobiety w .niebezpiecznym wieku", w której nagle budzi się chęć wychylenia puharu życia do dna... 1, nie zważając na 

* f l swe stanowisko społeczne, na to, źe jest. matką dorosłej córki, pozwala się unieść ponętom miłości. 
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Znamienne orzeczenie najwyższego trybunału 
administracyjnego. 

Najwyższy trybunał administracyjny 
rozważał świeżo skargę, z odwołania 
adw. Romana Kuratowskiego, rzecznika 
p. Pawła Zagrodzińskiego, właściciela 
kinematografu w Warszawie. 

W skardze tej podanej na decyzję iz­
by skarbowej w Warszawie rzecznik p. 
Zagrodzińskiego wywodził, iż niesłusz­
nie izba skarbowa wymierza 2 i pół proc 
podatek obrotowy od całej ceny sprze­
dażnej biletów kinematograficznych. 

Zdaniem obrońcy Zagrodzińskiego po 
datkowi obrotowemu podlega cena bile­
tu po odliczeniu od niej podatku wido-
wiskiego, który dla kinematografów wy 
nosi 100 proc ; przedsiębiorstwo kinema 
tograficzne jest tylko inkasentem podat­
ku widowiskiego, ściąganego na rzecz 
magistratu, niesłuszne jest przeto wy­
mierzać podatek obrotowy od całej ce-
tsv biletu. 

Przy obecnej praktyce izb skarbo­
wych podatek obrotowy od kinemato­
grafów, i tak wielkiemi ciężarami podat 
kowemi obarczonych, wynosi nie usta­
wowe 2 i pół proc. ale 5 proc, co jest 
sprzeczne z ustawą, i niesprawiedliwe; 
podatek obrotowy należy wymierzać od 
sumy osiągniętej przez kinematografy za 
sprzedane bilety wejścia bez wliczenia 
do tej sumy, kwot uzyskanych tytułem 
podatku widowiskowego. 

Najwyższy trybunał administracyjny 
odrzucił wniesione w, tej sprawie wyja­
śnienia Izby Skarbowej i uwzględnił skar 
gę Zagrodzińskiego, uchylając zaskarżo­
ną decyzję izby skarbowej. Wyrok t ry­
bunału posiada zasadnicze znaczenie nie 
tylko dla kinematografów, ale i dla te­
atrów, cyrków i wszelkich innych przed 
siębiorstw widowiskowych. 

POSTULATY KUPCÓW POWIATU 
ŁASKIEGO. 

Staraniem staw. przemysłowców i 
kupców m. Pabianic odbyła się dnia 6 
b. m. konferencja gospodarczo-podatko-
wa z udziałem przedstawicieli kupie-
ctwa i przemysłu całego powiatu łaskie­
go. Zebranych przywitał i zapoznał p, M. 
Pukacz. 

Pierwszy referat o gospodarczem po 
łożeniu kupiectwa i przemysłu w Polsce 
a w szczególności w Pabjanicach i w po­
wiecie łaskim wygłosił p. A. Diamant. 
Referat następny dotyczył spraw podat­
kowych, wpływu tychże na rozwój.prze­
mysłu i kupiectwa w czasach obecnych 
wygłoszony przez kierownika stow. p. 
B. Okno. 

Po dłuższych debatach przyjęto rezo­
lucje. 

Rzesze kupiectwa i przemysłu w pow. 
łaskim uchwalają: 

1) wyrazić ostry protest wobec mia­
rodajnych władz skarbowych, przeciw 
dotychczasowej taktyce podatkowej za 
pośrednictwem centrali zw. kupców w 
Warszawie; 

2) domagać się, jako jedynego środ­
ka zapobiegawczego przeciw ruinie ku­
piectwa i przemysłu, państwowych kre­
dytów nisko procentowych na równi 
z innemi ugrupowaniami kupieckierni. 

Przeniesienie urzędu rozjemczego. W 
najbliższych tygodniach urząd rozjem­
czy, znajdujący się przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 61 zostanie przeniesiony na PI. 
Wolności dn gmachu magistratu, gdzie 
©trzyma obszerniejsze, niż dotychczas po 
mieszczenie, p. 

ZATARG W ZAWIERCIU. 
W związku z zatargiem, jaki wynikł 

w fabryce Zawiercie, wyjechał tam crlo 
nck zarządu związku klasowego p. Lat­
kowski w celu zaznajomienia się z prze­
biegiem zatarga i ogólnym usposobie­
niem robotników. : p. 
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Jeszcze jedna instytucja 
podejmie walkę z drożyzną: 

biuro b a d a n i a cen. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Komitet ekonomiczny rady minintrów 

uchwalił na posiedzeniu odbytem w dn. 
8 bm, uchylić wszelkie cla wywozowe 
od koni. Postanowienie to nie narusza 
jednak obowiązków właścicieli koni po­
siadających karty powołania dla kawa-
lerji i artylerji. 

Następnie rozpatrywał kom. ekono­
miczny wniosek w sprawie ceł wywo­
zowych od surowych skór cielęcych 
W rezultacie postanowiono cła te utrzy­
mać w dotychczasowej wysokości. 

Po rozpatrzeniu spraw bieżących ko 
mitel przystąpił do ustalania składu bui 
ra badania cen. 

Do biura badania cen powołani zo­
stał! następujący członkowie: 

Zygmunt Chmielewski, prezes rady 
spółdzielni rolniczej, 

Zygmunt Chrzanowski, dyrektor wał 
szawskiego syndykatu rolniczego, 

Jan Dmochowski, profesor wyższe] 
szkoły handlowej, 

Abraham Gepner, kupiec, 
Dr. Henryk Grotowski, dyrektor za* 

rządu związku miast, 
Zygmunt Kmita, dyrektor Zespołu 

spółdzielni pracowników państwowych i 
komunalnych, 

Edward Lipiński, profesor wyższe) 
szkody handlowej, 

Michał Piechowski, wice - dyrektor 
m-stwa kolei żelaznych, 

Stefan Przanowski, b. minister prze­
mysłu i handlu. / 

Dr. Stanisław Unger, dyrektor zwią 
zku producentów naftowych. 

Przewidziane jest powołanie jeszcze 
jednego członka. Biuro rpzpocznie czyn 
ności w przyszłym tygodniu. 

zawierający szereg ak­
tualnych zdjąć łódzkich 
i światowych, artyku­
łów oraz logogryfów 

z nagrodami. 
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nalewki na owocach: 
D e r c n i ó u / k a 
Jarzęb iak (wytrawny) 
J a r z e b l n k a 
M o r e l ó w k a 
O r z e c h ó w k a 
P o m a r a ń c z o w a (niest.) 
T a r n l ó w i : a 
W i ś n i o w a (niesłodzona) 

KroniKa policyjna. 
PRZY PRACY. 

W fabryce K. T. Buhle, Hipoteczna 
10 przy próbie zmontowanej maszyny 
„szarpacza" monterowi Robertowi Ce-
lenerowi dostała się ręka do maszyny, 
skutkiem cz«go została urwaną powy­
żej łokcia. Udzielono mu pomocy. 

ARESZTOWANIE ZBIEGA. 
Aresztowano 16-letniego Mordkę 

Icielczyka,' który w 1 maju r ub. zbiegł z 
zakładu wychowawczego w Studziencu i 
od tego czasu był poszukiwany. 

Zatrzymanego przesłano do Stu-
dzieńca. 

OKRADZIONY SĘDZIA. 
Z gabinetu sędziego VI I I okręgu Ja­

na Rowińskiego przy ul. Narutowicza 
nr. 41 skradziono jego palto wartości 
400 złotych. 

KOSZTOWNA WIZYTA. 
Zamieszkały przy ul. Wschodniej 51 

Abram Zylbersztajn zameldował policji, 
iż onegdaj przyszła do jego mieszkania 
Rachela Gincberg i, wychodząc rano z 
domu, zabrała pokryjómu ,,na pamiątkę' 
palto karakułowe żony, wartości 80P 
złotych. •; 

POŻAR. 
W fabryce pod firmą „Światłowski, 

Kon i Brener" przy ulicy Karola nr. 17 
w oddziale przędzalniczym wybuchł 
pożar. 

Zawezwany do akcji ratunkowej II 
oddział straży ogniowej, ngień umiejsco 
wił. Przyczyna, oraz straty, spowodo­
wane przez ogień i wodę nie dadzą się 
określić. 

— Przy ul. Aleksandrowskiej nr. 11 
zapaliły się sadze. 

Ogień ugaszono przed przybyciem; 
straży. 

ENGIER 

a m i • • i i i i t B i a i i j f i f c j f f i 
P r e z . N a r u t o w i c z a J\fs 2 0 . 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T, Publiczność, ze z dniem 
dzisiejszym będą wydawane smaczne obiady od godz. 1 do godz. 5 po pol. w cenie: 

Zł. 2 . 7 6 za obiad składający się z 4-ch dań 
. 1 .20 „ „ „ „ 2-ch dań 

Od godziny 5-ej do godziny 7 i pół w kawiarni będą odbywały się podwie­
czorki muzyczne (flve o cloće). 

Bufet zaopatrzony w wyborowe gatunki win i wódek oraz zakąski po cenach 
przylepnych, 

Podcżns podwieczorków i kolarjl przygrywać będzie orkiestra składająca się 
z 12 osób pod kierownictwem znanego kapelmistrza Lewaka. 

mm z szącah^ienii S t a n i s ł a w Engler . 
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12 światowych atrakcji i 
Ceny miejsc zniżone. 

P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o godz . 8 i p ó ł w iecz . 

Aleksy R ż e w s k j . 

Lokaut łódzki 1906 roku. 
xiv. 

STRATY PRZEMYSŁOWCÓW 
Że lokaut byt straszliwą klęską spo­

łeczną i doprowadził do ruiny material­
nej dziesiątki tysięcy osób, dowodzą na­
stępujące cyfry, Robotnicy w zlokauto-
wanych fabrykach stracili za potrące­
niem pensji majstrów, ekspedientów, 
stróżów, i t. p. 3.000:000.^- rulbl. Tygo­
dniowa wypłata bowiem wynosiła: 
u Szajbłera 4S.000 rub. u J. K. Poznań­
skiego 40.000 rb. , u Hełnzla 1 Kunitzera 
24.000 rb. u Karola Śztelnerta 10.000 
u L. Grohmana 14.000 rb. u R. Błeder 
mana 10.000 rb. i u H. Grohmana 
5.000 rb. co razem tygodniowo wynosi­
ło 150.000 rubli, a ponieważ lokaut trwał 
20 tygodni przeto razem 3.000.000 rubli. 

Oprócz tego związek fabrykantów 
(nrzypuszczalnie) poniósł najmniej 7 mil. 
rubli strat. ' 

Ogólna suma 43 miljonów kapitału 
zakładowego i obrotowego zjednoczo­
nych fabryk winna, po potrąceniu kosz­
tów asekuracji, amortyzacji, handlo­
wych i administracyjnych dać w przecią 
Ku czasu trwania lokautu, tyle dochodu. 

SUMA WYPŁACONYCH ZAPOMÓG. 
A oto suma wypłaconych zapomóg 

Przez poszczególne związki: 
1) Związek zawodowy robotników 

Przemysłu włóknistego 
wypłacił 75,148 rb. 60 kop. 

Zw. metalowców 15,000 rb. 
razem 90,148 rb. 60 kop. 

2) Dwa związki socjaldemokratycz­
ne wypłaciły 84,000 rb. 

3) Międzypartyjna komisja lokauto­
wa, udzielająca zapomóg bezpartyjnym 
i niezorganizowanym 71,000 rb. 

4) Komitet obywatelski wydal w pie 
Mądzach i naturze 53,585 rb. 

5)Zw. zawód, rob. przem. włókniste­
go „Jedność" 36,2229 rb. 40 kop. 

6) Stowarzyszenie robotników chrze 
fojan 26,000 rb. 

7) Narodowy Związek Robotniczy z 
kosztami 10,000 rb. 

8) Zebrane przez red. „Kurjera Łódz­
kiego" 1,700 rb. 

9) Chrześcijański związek rob. włó­
kniarzy, niemców 1,000 rb. 

Ogółem 373,663 rb. 89 kop. 
Cyfry te przekonywuią dostatecznie, 
lokaut niszczy produkcje i jest marno 

trawstwem zasobów materialnych spo­
łeczeństwa. 

EPILOG. 
Straszliwe żniwo lokautu. Teror eko 

nomlczny. Zabójstwo dwuch dyrekto­
rów fabryki Poznańskiego. Nieudany za­
mach portjera pałacu p. Poznańskiego. 
Potępienie teroru ekonomicznego przez 
Związki robotnicze. Rozwiązanie organi­
zacji łódzkiej PPS (frak. rew.). Zamęt 1 
Wrzenie w fabrykach. 

Rozwiclmożnlenlc się teroru ekono­
micznego na terenie Łodzi świadczyło o 
niskim stopniu uświadomienia klasowe­
go, o dezorganisacji ruchu robotniczego 
Jj braku i upadku zaufania w potęgę soli­
darności robotniczej. 

W zaraniu polskiego ruchu socjali­
stycznego partja „Proletarjat" hołdowa 
•a przez czas krótki zasadzie teroru eko 
komicznego, jednak stwierdzić trzeba, 
*e wszystkie parrje socjalistyczne zwal­
czały jaknajostrzej ten objaw szkodliwy 
' demoralizujący klasę robotniczą. Orga 
nizacje rob. stały zawsze na stanowisku 
żc walkę należy prowadzić z ustrojem a 
nie z jednostkami. Usuwanie jednostek 
nie usuwa systemu. i 
, Po zakończeniu lokautu zostali zamor 
dowani dwaj dyrektorzy fabryki Poznań 
skiego. inż Rozental i Reiss (alzatczyk) 

Związek fabrykantów Przemysłu ba 
wełnianego z powodu tych zamachów 
zagroził lokautem. Wtedy partje socjali­
styczne publicznie potępiły metody te­
roru ekonomicznego. Polska Partja So­
cjalistyczna (lewica) ogłosiła odezwę 
następującej treści: „Akty teroru skie­
rowane przeciwko fabrykantom łódz­
kim lub ich majstrom opierają się na śle-
pem uczuciu nienawiści oraz na złudze­
niu, iakoby przez usuwanie jednostek 
można położyć kres wyzyskowi i krzyw 
dom, związanym z ustrojem społecznym 
Czyny te budzą złudną nadzieję, że 
garść ofiarnych jednostek zdolna jest o-
siągnąć to, czego nie osiągnięto solidar­
nym wystąpieniem całych mas. Celem 
ruchu robotniczego staje się wówczas, 
nie organizowanie i uświadamianie mas, 
nie wytwarzanie karnych zwartych i 
świadomych szeregów, które jedynie do 
prowadzić mogą do trwałych zdobyczy, 
lecz wychowanie bohaterskich jednostek 
Jedynie na takie jednostki zaczyna oglą 
dać się masa robotnicza, a sama przy­
zwyczaja się do biernego wyczekiwania 
wypadków, do poddawania się losowi. 
Zabijanie jednostek tylko nam samym 
szkodę przynosi, rozprasza nasze siły, 
wyczerpuje energję, a zarazem budzi od 
razę i niechęć do nas wśród tych, którzy 
mogliby się stać naszymi sprzymierzeń­
cami. Lokaut zamiast sanacji, zwiększył 
tylko zamęt I anarchję." 

„Bund" wydał odezwę następującej 
treści w tej sprawie: Teror ekonomicz­
ny, osłabiając organizację klasy robotni­
czej szkodzi walce klasowej, wywołując 
niedowierzanie w własne siły, i utrwala 
jąc wiarę w powodzenie pojedynczych 
wystąpień. Teror ekonomiczny przeczy 
podstawowym zasadom walki klasowej 

Wciągnięcie szerokich mas proletar­
iatu do ruchu politycznego i zawodowe­
go, będzie najlepszym środkiem rozwo­
ju owych klas proletarjatu. W tym kie­
runku winniśmy pracować, jeśli chcemy 
osiągnąć zwycięstwo nad różnorodnemi 
objawami anarchizmu wogóle teroru 
zaś ekonomicznego w szczególności". 

Herszt bandy opryszków przed sądem 
Trybunał wojskowy pod przewodnie 

twem majora Grabińskiego rozważał 
w dniu wczorajszym sprawę przeciwko 
Wincentemu Dzięgelewskiemu, szere­
gowcowi 4 Dyonu Taborów ,z zawodu 
rzeźnikowi, oskarżonemu o dokonanie 
8 kradzieży i cały szereg napadów ban 
dyckch z bronią w ręku. 

Oskarżony mężczyzna wzrostu śred 
iengo .barczysty ,robi wrażenie zbrod­
niarza. 

Przyznaje się on na zapytanie prze­
wodniczącego do wszystkich niemal 
kradzieży i napadów, natomiast oponuje 
jakoby zamierzał zabić Wojtasika. 

Opisuje on w przeciągu kilku godzin 
przebieg każdego z inkryminowanych 
mu przestępstw, zaznaczając, iż nie 
miał bynajmniej nikogo pozbawiać ży­
cia, obchodził się ze swymi „klijer-.ta-
m i " b. łagodnie. 

Zaznacza dalej, Iż nie mógł znaleźć 
zajęcia więc, volens-nolens wziął się do 
rabunku. 

Namówiła go do tych czynów mat­
ka kochanki. 

-XX-

Obrońca oskarżonego mecenas Ste­
fan Kobyliński wnosi wobec przyznania 
się oskarżonego do winy, prócz w jed­
nym wypadku o zbadanie świadków l i 
tyl!'0 w tej sprawie, w której nie przy­
znaje się on do winy. 

Prokurator major Jaskólski oponuje 
przeciwko temu. Sąd przychyla si? do 
wniosku prokuratora i przystępuje do 
badania wszystkich świadków. 

Świadkowie w liczbie dwudziestu 
kilku potwierdzają w zupełności winę 
oskarżonego. 

Przewodniczący udziela głosu pro­
kuratorowi, który zaznacza, że nie my­
śli rozszerzać ram aktu oskarżenia, lecz 
z powodu wiadomości, iż więźniowie 
po przybycia Dzlęglelewskiego do wię­
zienia mieli wzniecić bunt i wyrżnąć ca­
ły personel, wnosi o wezwanie w cha­
rakterze świadka dyrektora więzienia 
majora Kurka, celem scharakteryzowa 
nia oskarżonego. Sąd o 7-ej wieczór og­
łasza przerwę do jutra do 10.30 rano. 

AS. 

Bezpłatna giełda pracy. 
wieni zostal i możności zarobkowania* P ° * * > * -

Młody człowiek poszukuje posady. I Młodzieniec łat 20 z S-klas w v 
Wiadomość: Rozenblum i Lewfcowski jkształceniem ghnn* oraz roczną praktyl 
Dla S. Bandłera, Potrkowska nr. 14. 

Inteligentny młodzieniec, lat 24 z 3-
letnią praktyką biurową i handlową, po 
szukuje posady w biurze prywatnym. Do 
bre referencje. Łask. of. pod ,,H. J. B." 
do admin. „Rep".. 

Jką elektrotechniczą, poszukuje pracy 
ewent. na wyjazd. Oferty sub „M. M.". 

Buchalter - bilansista (koresp. w 3 
jęz.j z długoletnią rutyną handlową po­
szukuje posady, ewentualni pracy do­
rywczej. Oferty sub. „J. L." do red. 
„Republiki". 

Z rady nadzorczej Banku Polskiego. 

W tym samym czasie został zabity 
w Moskwie główny inżynier tramwa­
jów miejskich Kreps. Zastrzelony został 
w obrębie warsztatów w obecności 
wszystkich robotników. W Baku zabity 
został na ulicy inżynier WIsseng, dyrek 
tor fabryki Watanr- Dyrektor Narw-
skiei Manufaktury Peltzer został przez 
robotników zabity w okrutny sposób. 
Nieprzytomnego ponieśli do rzeki i rzu­
cili do wody z wysokiego brzegu. 

Z tego powodu Centralny Komitet 
partji soc.-rew. ogłosił następującą ode­
zwę. 

„Niedopuszczalny jest absolutnie te­
ror fabryczny i agrarny, stosowany ja­
ko środek do rozstrzygania zatargów e-
konomicznych klas pracujących z kapi­
tałem. Również jest rzecząabsolutnie 
niedopuszczalną stosowanie teroru 
względem ideowych wyznawców i kie­
rowników reakcji, chociażby ni byli zwo 
lennikami pogromów 1 innych aktów 
gwałtu, skierowanych przeciwko par-
tjom lewicy. Niszczenie i uszkadzanie 
własności prywatnej podczas walki eko 
nomicznej w celu wyrządzenia szkody 
materialnej stronie przeciwnej, nic po 
winno być praktykowane przez organi­
zacje partyjne". 

Anarchiści rosyjscy na łamach nic 
legalnego „Burewiestnika" i grupa pol­
skich anarchistów wzywała tvlko do 
stosowania teroru ekonomicznego. Frak 
cja rewolucyjna P. P. S. uznawała tylko 

I w tym wypadku teror, jeżeli przemysło 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczoraj — dnia 8 stycznia — pod 

przewodnictwem prezesa Banku polskie 
go p. Stanisława Karpińskiego odbyło 
się zwyczajne miesięczne posiedzenie 
rady Banku, na którem wysłuchano 
szczegółowego sprawozdania dyrekcji z 
przebiegu czynności za ostatni miesiąc 
oraz sprawozdań poszczególnych komi­
sji rady a także zaznajomiono się z pro-
tokułami komisji rewizyjnej Banku, któ 
ra w grudniu r. ub. zbierała się 4-ro 
krotnie. 

Natstępnie rozważano wyniki ostatecz 
ne działalności Banku za 1-szy okres je 
go istnienia t j. od dn. 29 kwietnia 1924 

do 31 grudnia 1924. 

wiec z walce z robotnikami, zwracał się 
lub korzystał z pomocv ochrany l policji 

Stanowisko to doprowadziło do u-
padku całą organizację frakcji rew. na 
terenie Łodzi. 

Wobec tego, że podczas lokautu poli 
cja aresztowała robotników miejscowy 
komitet „Frakcji Rew." P. P. S. posta­
nowił ukarać inicjatora lokautu. Portjero 
wl pałacu Poznańskich Piotrowi Gawła 
kowi wręczono pocisk dynamitowy, któ 
ry miał był rzucony podczas konferen­
cji przemysłowców z udziałem władz 
rosyjskich. Portjer potknął się na scho­
dach przypadkowo I pocisk wybuchną* 
ze straszliwą siłą i rozerwał «»o na sztu 
kl. W następnym piśmie „frakcji rew.' 
P. P. S. umieszczono wtedy rzekomy 
nekrolog poświecony zabitemu Dortje 
rowl. 

Tymczasowe rachunki zamknięć oraz 
bilans ostateczny zostały członkom ra­
dy podane. Polecono komisji bilanso­
wej rady pod przewodnictwem p. Zyg­
munta Chrzanowskiego zbadać jak najdo 
kładniej dostateczne dane, sprawdzić 

z książkami i dowodami Banku oraz 
przedstawić swoje wnioski na nadzwy­
czajne bilansowe posiedzenie rady, która 
odbędzie się dn. 29 stycznia o godz. 10 
rano. 

Podług dotychczasowych danych dy­
widenda dla akcjonarjitszy wyniesie 8 
zł. od jednej 100-złot'owej akcji, co w sto 
sunku rocznym czyni 12 proc. Cyfra ta 
jednak może ulec zmianie, o ile by rada 
Banku uznała za właściwe zrobić więk­
sze odpisy rezerwowe, niz proponuje 
dyrekcja. 

Walne zebranie akcjonarjuszy Banku 
polskiego zwołane zostanie na godz. 10 
rano dn. 14 lutego. 

Zgodnie z wnioskiem dyrekcji miano 
wano p. Stanisława Szadka zastępcą na­
czelnika wydziału walutowego dyrekcji 
oraz p. Robeirta Pawłowskiego z oddzia­
łu w Tarnowie zastępcą dyrektora od­
działu w Rzeszowie. 

PRZECIW 

A S C M I E 
ulga natychmiastowa 

Exibard d 'Abyssin ie 
mr D-ra H. FERRE. - w 
proszek cygaretki lub tytuo. Żądać w aptekach 
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W ciągu 5-ciu miesięcy wydano 
55 rozporządzeń 

na podstawie ustawy o pełnomocnictwach. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

' Dnia 31 grudnia r. ub. upłynął 5-tnic 
sieczny okres ,w ciągu którego na za­
sadzę ustawy o pełnomocnictwach z dn 
51 Hpca 1934 miała być W drodze roz­
porządzeń prezydenta Rzplitej uzupeł­
niona i utrwalona sanacja skarbowa 1 
gospodarcza państwa. Na podstawie tć.l 
ustawy wydano W ciągu 5-ciu miesięcy 
ogółem 98 rozporządzeń. 

W ostatnim czasie wydano szereg 
rozporządzeń, mających na cehi uregu 
lowanie najpilniejszych spraw dla uśu-
Ł u n i ę c i a braków ustawodawczych Jakie 
się ujawniły w stosunkach pieniężnych 
i gospodarczych po zespoleniu państwa 
polskiego, a głównie mających na ćełu 
wzmożenie 1 ułatwienie obrotu plenlęż 
iie£o I kredytowego. 

W zakresie stosunków prywatno­
prawnych najważniejsza są rozporzą­

dzenia waloryzacyjne, które w liczbie 
7-miu regulują spraw* wszelkiego tth 

: aju zobowiązań1 S okrejsił ptzlBdwóJen-
nego i z czasu chwlejnoScl waluty, roz­
strzygając przez to jedną z najzawll-
szych kwestji wywołanych deprecjacja. 

Następnie idą rozporządzania* Wpró 
wadzające jednolita; W ća ld PÓW&T 

stawę Wekslową i czekową. Ustawy te 
mają olbrzymie znaczenie dla stosun­
ków gospodarczych w Polsce, dotycli-
czasowy stan bowiem, W któryW j j foy-
łe zabory rządziły się 3-ma rozmaitemi 
ustawami, powodował dla pewności Ob­
rotu handlowego timriylrik Utrudnienia. 

Wydano po zatem rozporządzenie o 
przymusowych ldfeatagł. w' Instytuc­
jach prawa publicznego* W bankach pań 
stwowych draz rozporządzenie 6 p o ­
pularności. Znaczenie* tych rozporządzeń 
pdłegfa n i I€IŃ ŻE W B. k r ó l MWfresśó-
iwefh stwoYżófle tóśtófy FFOKCLT pupilar 
rości, dzięki czemu kapitały pupilartic 
I fundacyjne przy wałśclwem ICH zabez 
pieczeniu znajdą racjonalne zużytkowa 
nie, przyczyniając sio do Ożywienia pro 

Wyszło następnie rozporządzenie o 
fuzjach srofóf: tóc$fl^ IC&tf. O 
przeksźfaicenlli spólelc JkCyfnych ha 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnoś­

cią. Zadaniem tych rozporządzeń jest 
ułatwienie zmiany formy asocjacji bez 
ponoszenia nieuzasadnionych ciężarów 
podatkowych i ułatwienie łączenia się 
przedsiębiorstw osłabionych wskutek 
gospodarki pieniądzem papierowym, w 
celu stworzenia wirowych jednostek 
gospodarczych. 

Rozporządzenie o bankach Wprowa­
dza jednolite przepisy 0 bankach na ca 
lem terytorjum Polski, co dla rozwoju 
bankowości ma znaczenie zasadnicze, 
dotychczas bowiem banki, mające siedzi 
be W rosmałtych dzielnicach, rządzić 
się musiały rozmaitemi ustawami. 

Dal«j idzie szereg ważnych rozporzą 
dzeń o giełdach, w domach składowych 
o udzielaniu porękl państwowej na listy 
zastawne i obligacje t o w . Kredyt dłu­
goterminowego Bankowi Rolnemu i Ban 
kowł Gosp. Krajowego, o zaciągnięciu 
pożyczki zagranicznej, o unormowaniu 
Obiegu rosyjskich tytułów na okazicie-
la, 6 zabezpieczeniu prawa % tytułów 
na okaziciela, wywiezionych do Roirji, 
0 organizacji 1 ustaleniu statutów gthlii-
nyeh kas pożyćakowo-«tóztzędiiościo-
Wyćh I wiele innych. 

Przedtem jeszcze wydany został 
szereg rozporządzeń, dotyczących osz­
czędności w gospodarstwie państwo-
Wettt i aairiórźądóweifl jakdtóż żabezpie 
czającyćl! śfcaFbbWi daJlśtwi źródła do­
chodowe niezbędne do zachowania rów 
nowagi budżetowej i pokrycia Wydat­
ków M Ó Ż W F T M V I I & I ; J»ieli do tego do 
damy lozporządzenia wydane w poło­
wie r. ub: na zdsacizle ustawy I dfu 11 
siyczrite \ 9 T 4 11 0 ftapfawie' iWbi i pań­
stwa i reformie walutowej (było ich 6 
pfflb.) ó^rzy^arhty w' śtimie I I I rozpo­
rządzeń. Wydanych na podstawie pchio 
rifcMicIw, a , Obejmujących: prawi* 
Wszystkie dziedziry życia llhaisóWfcgó 
1 gospodarczego. 

Łfczba tych rozporządzeń i wszech-
s.to.my ich zikres wskuzttjt pa drgań 
pr^cy" \BKI kMrej flftprWg gfcarftti nie 
byłaby w ei;<gU I roku zakończona, a 
żyfcie' gospodarcze huBjłiiła.objfc PWTFA'/. 

ne tru'lncści. 

Dlaczego fabryki bawełniane! 
podwyższyły cenniki swych wyrobów O 2% proc. 

W ostatnich dniach zanotowaliśmy 
podwyżkę cen wyrobów prawie wszyst 
kich fabryk bawełnianych o 2 i pół proc. 
lub więcej. Przyczyn tej jednolitej akcji 
ndlcży się doszukiwać poza granicami 
ekonomicznych powodów., które uza­
sadniają podwyższanie cen. 

Poziom cen surowca bawełnianego 
nie uległ ostatnio poważniejszym zmia­
nom również bezpośrednie koszty kre­
dytów dla fabryk nie wzrosły. Jeśli za­
tem jednolicie podwyższono ceny, to 
przedewszystkicm w celu przyjścia z 
pomocą hurtownikom u których prze­
biegł Interesów ule może być określony, 
jako pomyślny. 

W' ten sposób fabrykanci zamierzać; 
zastosować dotychczas niczawb'dżąc&ś 

metodę, iż ilekroć podwyższano c e i r * 
manufaktury, tylekroć wywoływano od i 
ruchy ze strony detalistów, którzy w. i 
obawie dalszej zwyżki czynili zakup?, 
Takich więc chwycono «le środków,' 
aby umożliwić hurtownikom przebrnię­
cie przez ciężkie ultimo styczniowe. 

Jednak już obecnie mów] s>* 
iż niebawem ceny znowu zostaną zni­
żone. Pewnom Jest jedno — zwyżka od 
bije się na kieszeni konsumentów. Ko­
rzyści z ewentualne] zniżki również nie 
odczuje konsument. 

W Warszawie dotychczas panuje jesz 
cisę przekonanie, iż żale, podnoszone 
przez Łódź 8ą mocno tendencyjne i bar­
dzo przesadzone. 

Najlepszym dowodem, jak niepomyśl 
na jest sytuacja w przemyśle, świadczą 
akty coraz to nowych przenoszeń „alych 
abryk łódzkich zagranicę. Dotyczy to 
wprawdzie tylko zakładów średnich roz­
miarów, tem nie mniej jest bardzo cha­
rakterystyczne dla oceny położenia. 

Ze względów na interesy Lodzi ozna­
cza to o tyle pomyślny zwrot, iż przeno­
szone są dotychczas przeważnie tylko za 
kłady przemysłu Zgrzebnego, który jest 
wrzecionowe zbyt wielki w stosunku do 
potrzeb Polski, 

Ostatnio postanowiła przenieść swą 

sofcnoeć zapytać sie Komandor* Hikona 
Yaunga, czy jest zadowolony z posrtę-
pów w wykonknkl jego programu, do­
tyczącego rekonstrukcji finansowej Pol 
&ki, ł odpowiedział on, że faktyczne wy 
n&l znacznie przewyższa ja; to, czego się 
spodziewał, gdy akładał swoje sprawo 
zdanie. 

P. Hilłon Young jest zadowolony 
z w y n i K O w pełttyM p, G r a b s k i e g o . 

„Financlail News" Z ŚA. J6 grudnia W 
wrtyktde p. T „Szyfckie uzdrowienie Pol 
ski" pisze: Zawarcie omowy o konsoli 
daefi umów z Polską stanowiło miłą nie 
spodziankę dfal City w ehwfn\ gdy Jest 
aktualna dyskusja nad długami między-
sojuszmcźezni. Przedstawiciel „Fmao-
cial News" odwiedził p. P. J. Hannona 
pos^a do parlamentu t dyrektora bry­
tyjskiej uofj związicowef, który w towa­
rzystwie Sir WphJMip D*vtfOh'a posła 
do parkwnentn udał są do Polski w Mi 
tu badania ekonomicznych stosunków 

na miejscu I który złożył następujące 
deklaracje: 

Falti ±e Polska sfeonsfelidowała swój 
dług wobec Wielkiej Brytanji, jest wiel­
kiej doniosłoś ci; nietylko, ze względu 
kwotę, o którą chodzi t która jest wzglę 
d n t e M U , W & Ś A T E & I H f s « tojn*fw 

szy kraj w Europie; który" uczynił ten 
krok. Jest to Sałtey t fo l t 41 ^iddMic 
szyfckim i po t tęp^a lnu tefo feraju jR> Ifie 
runlcu konsolidacji ^ finansowej. Społe­
czeństwo Wielkiej Brytanji nie zdajć só 
bie doetateeznie sprawy 0 ogromnej pra 
cy uskutecznionej pfzez rząd polsld w 
ostalnich 12-tu miesiącach. Miałem spo 

kompletnie urządzona, będąca w ruchu, 
sftłMąjaea ste z 3 0 w a r s z t a t ó w an-
gliłsjjicH (o4-ca(óre, gładkie i rcwolwe-
Fbtfe). .Skr^eairi ł l l^.^Ot) l iplńdli oraz 

tócłkie poriiociilćże niasżyńy 

d ł e r t f aa' iftgftlffałlk}"" śub. ; ; P: &a 

CZYTAJCIE 

Przenoszenie fabryk włókienniczych 
zagranicę. 

fabrykę firma Józef Likietman i S-ka, 
Piotrkowska 10l. Posiadaną tkalnię i 
przędzalnię skompletowali, dokupując 
skręcalnie i apreturę i w ten sposób uzm 
pełniony komplet przesłali do RumunjL J 

Dotychczasowa hurtownia Polskie 
Włókno — 6 Sierpnia 2—likwiduje swój 
interes handlowy i po zakupieniu ma­
szyn urządzi fabryką w Rumunji. 

Największą przeszkodą w przenoszą* 
niu się do Rumunji był brak sił wykwali­
fikowanych. Zakładanie fabryk było unie 
możliw'one wobec opornego stanowiska 
rządu rumuńskiego, który nie zezwalał 
na sprowadzenie fachowców zagranicz­
nych. Obecnie jednak zaszły w tyni 
względzie zmiany na korzyść. 

E. 

Dyskonto w Banko Polskim, 
Operacje grudniowe w łódzkim od­

dziale przedstawiały się następująco: 
Ogółem zdyskontowano 32.800 sztuk 

weksli na sumę zł. 18.800.000. Podaż 
dzienna wynosiła około 3.000 sztuk. 

Średnia wysokość, sumy wekslowej 
wahała się od z 100 — z 1.000. Natęże­
nie Drotesłów wzmogło sie ł wyniosło 

x x -

PROTEST PRZECIWKO PROTESTOM 
Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, iż 

rejent p. Kazimierz Rosman piastuje god 
ność wiceprezesa łódzkiego zrzeszenia 
notarjuszów. 

1.320 weksli t.j. oki 4 proc. podaży mle 
uwzględniając wysokości sum zaprotes 
towanych weksli. 

Stan portfelu wyniósł na dzień I-go 
stycznia 20.680 sztuk, przedstawiają­
cych wartość z 14.420.000. Przeciętny 
termin płatności weksli wvnosi 60 dni. 

CZfcKL 
Belgja 25,89 
Holandia .211,-*- , 
Londyn 2 4,8S 
Nowy Jork 5,18 i pół 
Pafyź 27,02 1 Pół 
Praga i5\G6" 

Szwajcaria fbd,9d 
Wiedeń 7,3" J 
Włochy 21,95 

Sźtokuolrfl 140,— 

ŹŁOt i ZA CJ-ftAŃiCAs. 
Bdafisk; 9 styći3ila:. 

Ńotb^afija; źfołtfgo tA gtah'ća w' prze 
każftch fta Wdtgzawę.1 

Gdańsk iÓO.94—101.46 
Zurych 99.62 i pół 
Londyn .24.89., 
Nowy JvSr{<, ik.2h 
Berlin 80.35—80.75 , . • 
Wiedeń 13.5SCI—H.bW 
BtiitafCSzt 37.75 
Pragą" 652 .00—658 .00 
Ryga I02.0C 

.irĆCJE. 
Bank dyskontowy 5,55 — 5,70 
Bank handlowy 4,50 — 5 — 4,85 
Bank dla handlu 1 przem. 1 —• 1,10 
Bakn zachodni 1,50 — 1,45 
Bank zednocź. ziem pofsk. lj lO, 1,40 
Cerata 0,50 
Zgierz 1,— 
Elektryczność Dąbrowa 1,-^-
Elfektryczność 1,50 
P. t . fi. 0,11 
Siła i światło 0,38 
Chodorów 0,42 — 0,45 — 0,43 
Częstocice 1,80 
Gosławice 1,80 — 1,00 — 1,85 .' 
Cukier 3,08 — 2,9? 
Firley 0,30 — 0,32 
Węgiel 20.—2& - 2 ,60 

0;40 

- L fit" 
Nafta 0,55 
Pol. ptzfcm. naftowy 
Nobel 1,35 — 1,37 
Cegielski. 0,53 — 0;S4 
LJlpdP 0 ' ^ 5 - 0 , 5 7 
Moclrzejów ^SS — 3,70 
Ńorbiin 0,67 — 0,69 ~ . Ót68.. 
Ostrowieckie 6,10 — (i,— 
Pafó'wózy 0,31 —0,32 — 0,31 

Rildżki 1,03 
Stai-itthowięc i.70 — i;88 
Wulkan 2,25 bez kupdiitt 
Ursiis 1,10 
Zieleniewski 9,— 
Żyrardów 9,60 — 10,10 — 9j9S 
Syndyfikat roi. 1,50 
BdfkoWski 0,30 
Ciniclow 0,60 
Maberbtlśeii 4,50 — 4,60 • 
Klttcze 0,35 4 . 
ŚpifyttlS 2, f»—2 ,65—.2 ,70 

1,67 
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GAZETA ADMINISCRACJI 
OLICJI PAŃSTWOWEJ 

W GAZECIE pisują stale m in.: 
Dr. L. Wł. Biegelelsen, prezes dr. St. Bukowiecki, ńdw. St. Car, St. Clświcki, prof. Z. CyblchowskI Wl Czaolńskl orof rfr w f ł r ™ ™ 
Dąbrowski, prof. St. Estreicher, W. Gajewski, prof. dr. St. Gołąb, dr, M. Gąsiorowskl (Paryż), dr j Ony^ConboSlickl R Hauser" 
prof. dr. T. Hllarowlcz, J. Hubert, prof. dr. Wł. L. Jaworski, sędz.a prof. J. Jamontt, dr? M. JaroszyńskT p ro ' d r K Wł K u m a h S ' ' 
prof. dr. St. Kutrzeba, Ig. Koral, prof. dr. W. Komamicki, prof. A. A. Kryński, dr. K. M. Krzyżanowski* adw A Krońskl om ' & J ? „ „ " 
tels, (Paryż), sen. L. Luccl.ini (Rzym), prof. dr. J. Makarewicz, A. Marczewski pro* W. MakowskT P ó f d r ' A Ł n ć k dr w £ " 
slowskl (Berlin), prof, dr. A. Peretiatkowlcz, M. Porowski, dr. W. Ed. Rappe, dr. T. Salónl, M Szerer E Śtarczewski B%Jl ^'$iSl~ if^Mm^^Wk S Ł U r b a n ° W , C Z ' ? " K ' W i n d a k , e w , « , W ł . WeissbrodTsędzia S n! feRSS^.^fib4 ™VB. 

GAZETA 
położy specjalny nacisk na omawianie zagadnień bieżących administracji politycznej, samorządu policji, sądownictwa i więziennitewa. 

G A Z E T A Z a m l e l C i c Z b i 0 r ° f \ e fTact:Jfn\ P ° d kierunkie-n sędziego S. N. Jamontta i prezesa Zakrzewskiego, poświęconą więziennictwu, na kto-
^ * ł mm • r% rą złożą się artykuły wybitnych znawców przedmiotu i drugą, omawiającą ogół zagadnień kryminologji polskiej. , u c l w u - m 

GAZ ETA podawać będzie głosy prasy zagranicznej o polskiej polityce wewnętrznej. 

Orzecznictwo Najw. Trybunału Administracyjnego 
od stycznia 1925 roku ukazywać się będzie jako stały dodatek do Gazety. Będzie to jedyne kompletne wydanie Orzecznictwa, obejmujące 52 arkusze drutt, 

rocznie w formacie książkowym. J * «"«-nsze OIUKU 

r . A 7 E T A prowadzi dział literacki, w którym zamieści w r. 1925 utwory L. Belmonta, B. Hertza, G. Daniłowskiego Artura Górskie™ i w 
U H Ł\ C . I H l ^ p w l t ó ó r a y , ^ . ^wteWeso, St. Kledrzyńsklego, W. Sieroszewskiego I In. R^z]^SS^^^m^T^tM 
GAZETA ^6%ZZk1^^S: U Z U p e ł " * y C h ł e k 8 t 8 W^'^ kroniki. Zanim to nastąpi ukazywać sie będą 

GAZETA 
podawać będzie streszczenia artykułów w języku francuskim, aby zaznajomić cudzoziemców z polakiem życiem państwowem. 

W S I E R P N I U ukaże się specjalny numer GAZETY poświęcony dziesięcioleciu Straży Obywatelskiej w Warszawie i Policji Państwowej. 
R e d a k t o r naczelny: E D W A R D G R A B O W I E C K I . 

K O M I T E T REDAKCYJNY: M. Borzęcki, H. Cederbaum, dr. Z. Celichowski, dr. Z. CyblchowskI, Z. Dębicki, dr. Dubtefiskl W H«m«r*i 7 Hn w -
J. Jamont, Wł. Jaszczołt, B. Kozłowski, J. Krzemiński, J. Kuczyński, K. Lenc, K, Młodzianowski, T. Modrzejewski, S" Urbanowicz 

Prenumera ta miesięczna GAZETY z przesyłką wynosi 3 zł.; dla urzędów, Urzędników państwowych i komunalnych 2 zł 
6 0 gr. Redakcja i administracja GAZETY:' WARSZAWA, Długa 38, Telefony: Red naczel 55-76' 

Redakcji 55-73, Administracji 511-25, Konto czekowe PJC.O. 30192. 

Wiadomości 
POŻYCZKA DOLAROWA. 

Łódzki oddział Banku polskiego 
sprzedał w grudniu pożyczki dolarowej 
^ sumę doi. 26.500. Trzon kupują­
cych stanowili drobni nabywcy. 

OBLIGACJE KOLEJOWE, 
Rynek łódzki w dalszym ciągu nie 

J^ykazuje zainteresowania obligacjami 
kolej owemL 

gospodarcze. 
8-PROC. BILETY SKARBOWE. 

Łódzki oddział Banku polskiego zdy 
skontował w grudniu biletów skarbo­
wych na sumę zł. 447.275. 

KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWO­
WYCH. 

Bank polski w Łodzi skonwertował 
w grudniu pożyczki państwowe na su­
mę zł. 163.000. 

Sytuacja na wszechświatowym rynku 
wełnianym. 

Z powodu świąt obroty w ostatnim 
tygodniu były stosunkowo nieznaczne. 

Anglja i Skocja kupowały w dość po 
ważnych ilościach nie myte jak również 
JjYte wełny i niższe gatunki Snow 
whites. 

Francja w ostatnim tygodn'u kupo­
wała nieznaczne ilości Snow Whites. 

Belgja kupowała myte i karbowane 
Wełny, Crossbredy, a także większe ilo 
* c l Snow Whites i karbanis, Cape. 
. Holandja kupowała grubsze gatunki, 
• ak również cienkie Snow Whites. 
, Włochy kupiły znaczną ilość czesan­
kowych niemytych weła, a także wy­
czeski. 
- Austrja i Finlandia — lepsze gatunki 
Snow Whites i najlepsze Cąpe. 

Ameryka zakupów nie dokonała, ale 
są widoki, >ż w przyszłym miesiącu (w 
styczniu) interesa z tym krajem znacznie 
się ożyiwą. 

Z Południowej Afryki telegrafują nam 
iż chociaż z powodu świąt w ostatnim 
tygodniu tranzakcji było dokonanych nie 
wiele, ceny jednak utrzymały się na po­
ziomie przedświątecznym. 

Następna aukcja w Londynie rozpo­
czyna się 20 stycznia. Ogólne zdanie 
jest, fż ceny będą wyższe w Dorównaniu 
z cenami, osiągniętymi na grudniowej 
aukcji w Londynie. Jesteśmy zdania, że 
obroty będą bardzo ożywione, a to z po­
wodu bardzo małych zapasów wełny jak 
w Ameryce, tak i na kontynencie. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Loadya, 9 atyczaia. 

Nowy Jork 4-78.75 
Francja 89.22 i pół 
Belfja 95.97 i pół 
Włochy 113.97 
Sawajcatia 34.72 i pół 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parys, 9 ttyczni*. 

Londyn 89.30 
Nowy Jork 18.6* 
Belfja 92.95 

zpanja 265,75 
Włochy 78.50 
Szwajcarja 362 

T a r g a m i •R»or t5 -
w a m i dtm Po lak i są 

Ul GdmflsUie Targi 
MU«zy««r»dow«, 

od 5—8 lutego 1925 r. 
Informacji nd/lela: 

Oddział v' wwwriwlt 
Wspólna 83 m. 3, 

teł. 1BO-50. 
W Łodtl: akwizycja 
riosreft S. Fnchsa, ulica 
PietrkowskłSO, tel. 21-36 

CZYTAJCIE 

i M E S S irczur 

I I I U r z ą d S k a r b o w y 
p l a t h ó w i o p ł a t s k a r b o w y c h 

w Ł o d z i . 

Łódź, dnia 9 stycznia 1925 i. 

Ogłoszenie. 
I I I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje «3o 

wiadomości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych podatków odbędzie 
się w dniu 16 stycznia 1925 r. od' godz. 10 rano do 3 po poł. sprzedaż z pu­
blicznej licytacji zajętych ruchomości należących do niżej wymienionych 
osób: 

1. Pański Lajzer, Piotrkowska 200, 10 palt damskich. 
2. Nasielski i Najdclman, Karola 17, 3 biurka, kanapa i prasa. 
3. Mikszewski Franc, Anny 1, kredens i tremo. 
4. Weber Marta Piotrkowska 190, 30 set. reszt, towaru. 
5. Sumera Błażej, Nawrot 19, 10 par pantofli damskich. 
6. Rozencwajg ML, Nawrot 7, szafa do gard. biurko i stół. 
7. Turek A., Kilińskiego 117, 11 par obuwia męskiego. 
8. Świętosławski F., Kilińskiego 151, 50 par butów męskich. 
9. Szyndler Aleksander, Główna 11, 3 palta damskie. 

10. Lewenstein H., Główna 7, 50 pudełek szprotów, 10 pud, konserw owoców. 
11. Henzelman C, Główna 56, 40 worków mąki pszennej. 
12. Henigman Sz., Główna 42, szafa otomana, lustro, 5 worków mąki 
13. Taube Hersz, Wodny Rynek 14, 2 szafy do gard., stół, kredens kucK. 

14. Szmer Abel, Targowa 55, 1 bela towaru. 
15. Mardjaner Benjamin, Sienkiewicza 3-5, 3 sztuki tow. damskiego. 
16. Szwanke A., Sienkiewicza 105, szafa, kanapa pluszowa, zegar, stóf. 
17. Landau Jakób, Sienkiewicza 72, 57 paczek przędzy bawełn. 

Na dcleń 17-go styczpia: 
18. Szefner Izrael, Sienkiewicza 85, szafa i biurko. 
19. Hauser A „ Rokicińska 10, 50 worków mąki pszennej 
20. Makowska F., Rokicińska 20, 80 woraów mąki, fortepian, kredens. 
21. Margulies A., Piotrkowska 220, 2 biurka, prasa i 2 stoły. 
22. Wojdysławski S., Piotrkowska 214, 2 szt. bostonu czarnego. 
23. Wojdysławski Jakób, Piotrkowska 214, maszyna do pisania, kasa ogniotr. 
24. SpodenkiewicE Ant., Piotrkowska 152, 50 szt. koszulek ciepłych 
25. Białek Dawid, Piotrkowska 182, tremo{ 2 szafy, zegar, maszyna do szycia 
26. Wojdysławski L., Piotrkowska 218 50 klg. przędzy. 
27. Bergman B-cia, Piotrkowska 142, kasa ogniotrwała. 
28. Winkopf Jan, Piotrkowska 142, 200 mtr. frotte. 
29. Garelik Hersz, Piotrkowska 132, karakułowy żakiet. 
30. Giles i Wange, Orla 13, 5 skrzyń przędzy wigonji. 
31. Fryd Esman, Nawrot la, 4 zegary ścierane regulatory. 
32. Usielski Bolesław, Kilińskiego 135, tremo, szafa do garderób 
33. B-cia Krall, Kilińskiego 121, 2 biurka, maszyna do pisania. 
34. Szaja Laufer, Juljusza 28, szafa jasna, kredens kuch., stół. 
35. Rozencwajg, Główna 58, 4 ubrania męskie jasne. 
36. Bernstein L. Główna 16, tremo. 
37. Cwelgnebaum Abram, Główna 61, szafa do ubrania, toaleta. 
38. Wajntraub i Lejzerowicz, Główna 54, 25 garniturów męskich. 

W razie niedojada do skutku wyznaczonych licytacji zasekwestrowane re 
chomości zostaną przewiezione na skład do Urzędu skąd odbywać się będzie 
sprzedaż codziennie od godz. 12 rano do 3 po południu. 

Naczelnik Urzędu: (—) Ż m i g r o d z k i . 



Str. 10. „ R E P U B L I K A * 

Występuje ULUBIENICA SZ. PUBLICZNOŚCI 

G L O R I A 

S W A N S O N 

w przepięknym amerykańskim 6-ak-
lowym dramacie 

podług powieści CUARY BERANGER. 
„Her hausbonds tredemark'' wytwórni amerykańskiej „Famous Plnyes 

Lashy Corporation Paramount Nev-York". 
Film ten z wlelklein powodzeniem demonstrowany był w największych 

kinoteatrach Świata I cieszył się wlelklem powodzeniem, 

K f l D P R O G R A M : 

Mam już mieszkanie 
wesoła komedja. 

Wszystkie ruejsca na seans pierwszy po zł. 1.60. 
Początek w soboty i święta o godz. 3-ej po poL 
— w dni powszednie — o godzinie Jwej. — 

Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

t i i z i a ł położniczo - gioekotogRzD! 
Kierownictwo sprawują, 

l e k a r z e specjal iści 
Dr. Aronson 
Dr. Bergson 
Dr. Brzozowski 
Df. Drybin 
Dr. MaczewskI 

Dr. MarynowskI 
Dr. Mlntz 
Dr. Paplerny 
Dr. Polakowski 
Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 i ł . 

mim m m • N A A N A A L 

C Z A 9 N I K 
.rvxyXcx)na' 

DLATEGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NA IIFPSJA HFfif lAfA * użyc iu 

Dla d JecS do lat 14 
dniem J grud la 24 r. 

1 1 1 1 

W ostatnich cjniach zdarzyły się wypadki kradzieży 
pątników I k ran ików gazowych w k i a t k a c l ; scho­
dowych w podstępny sposób. Osobnik w czapce, Ja­
ką noszą pracownicy Gazowni ; odjął kraniki gazu we 
i nie pozamykał wylotów, wskutek czego uchodził ĵ az i mógł 
narazić mieszkańców tego' domu na nieszczęśliwe wypadki w 
formie zatrucia lub eksplozji. 

By tia przyszłość uniknąć podobnych wypadków, należy 
żądać od ślusarzy i ich pomocników, oraz od personelu ob­
sługującego instalacje gazowe, aby okazali swe legitymacje 
przed rozpoczęciem wszelkich robót przy urządzeniach ga­
zowych. 

Z a r z ą d G a z o w n i Mi :J3KICH w Ł o d z i . 
Łtfdś, dn. B stycznia 1025 r. m 

w zakresie # klas gimnazjum 
państwowego/ 

ul. Pomorska 6 4 
(dawniej Dzielna 27) 

Nowe półrocze zaczyna się dnia 
3 lutego R. b. 

Zapisy kandydatów .na nowy 
tnestr do wszystkich klas ód 11-ej 
do Vlll-ej wł. przyjmuje kance-
łlfjśł fPvd?ie.npie Bt^cz .rjjedzip. 
j świąt od 7 db 10 wieczorem 

lieoka n i z i o o i i o od 7 ni. 26 wiecz. 
Kurs k lasy t r w a 6 miesięcy. 

Opłata mała, umożliwiająca naukę 
najszerszym masom pracowni­
czym. Uczą pierwszorzędni pro­
fesorowie gimnazjalni, przy^i to-
w^ujije do egzaminów pańątłypwych 
% mutuią Włącznie, 

Kerownik: A. Wierzbicki . 
230-7 

• U K S I S A I S S S L S S S I S A S I S S 

N A R A T Y ! 
Wszelką damską garderobę, wykonywam 
rożne roboty futrzane oraz przyj­
muje z powierzonych towarów. Wyko­

nywam podług najnowszych modeli 
Uwaga. Ceny konkurencyjne. 

H. Mozenberg 
^VschpdBią 49 pop. of. 11 p. 

poszukuje Gimnazjum Męskie 
w Łodzi. 

Oferty z curriculum vitae składać 
iiąjeży vy ,.Republice" sub „R. 2 0 " 

Doży wolnie — rentą 
zabezpieczy sobie egzysten 
cję każda niewiasta, która 
pąuczy sit; k r o j u , S Z Y C T A , 
b i e i p i n i a r s t w a przy 
stępnych warunkach. 
Al. Kościuszki 2? . 
front 1 piętro fh. B6. 

do-

P H M I I I i m i . l l 
Wodny R Y N E K 44 

— PROGRAM Xc 48. — 
Od 5-go do U-go stycznia 1925 J 

O U DOROSŁYCHR 
r i n i « 

prawomocny 
w Łodzi na 

pod ktetiinktem 

Tadeusza Kleczyńskiego 
Idomości udziela się w c.-warkl i ROBOTY od godz. 8 
-j rano w szkole p Msrji W«sołkp>ńy, Tlotr)ipw$kfl 

•• • • |4IJ^^L»WA•^»^^•WRL^WS^'A^^ 

W A Ż N E d l a P a r u 
Niniejszym mam zaszczyt 

Panie, OTW(jf^y|ęj{i 
zawiadomić Szanowne 

SALON DAMSKI 
przy ul . Piotrkowskiej 277. 

Wykonywam precyzyjni* wszelkie 
liżące w zakres Iryzjerstwjj dgmskTgg0. 

U W A G A : 

^r?f#t weno-

Wykwintny m a n l c f " r £ I 
parówka I masjii twarzy. 

Roboty włosowe 

1 8 

Z wysokim szacunkiem 

Alfons Popp 
WIELOLETNI WSPÓŁPRACOWNIK 

/L HOLODyNlJlIr 

[Z 
i INNO, SULLNIE TRIUOTINPARE I t. P. 

P R Z Y J M U J E do R E P E R A C J I . 
ni. 6-go sierpnia 7$. III f)|Ctrq 
Tanio, bo w prywatnem inieszk. 

v centrnra miasta 
nadawcy się na 

PP$zuK |WAR>y. 
0\. do tdmf). Re. 
publiki- sub M : 

ra 
—(Intrygi dworu Ludwjka XV).— 
W 6«ciu aktach. Według powieści 
.Dziewciyna z Belle-Isle" Alejcan-

dra Dumasa (ojca). 
Początek o g. 6.30 i 8.80 wiecz. 

P l e r w « z y r a z w Ł o d z i . 
DLA PftfeCI i MŁODZIEŻY: 

Podróż PO krajach wiecznej ZIELONO­
ŚCI I SŁOŃCA, 6 aktów z życia dzikich 

INDÓW dżungli. 
-mhjm* N A D PROGRAM) SiHSgBłg! 

L L M H wiedzy 
(Komedja) 2 akty wychowania Szyni 
. . . pansa JOE. 

K u p i ą 

K r e m p e l w o l f 
i T r z e p a R 

w dobrym stanie. , Oferty pod 
-Krempejwolf* w administracji 
,Republjki\ " " ' j l O — 2 

Sprzedani Wyrok 
Sądu Okręgowego 
Inż . Maurycego 

Bernsteina 
zam. przy ul. Traugutta N»9. 
Bliższe szczegóły: H. Szwarc, 

Przejazd 3Q. 

Pracownia Ubiorów 
Dziecięcych 

oraz 

bfttto kolorowego 
i. f. .Pnrlsienne" 
wykonywuje robo­

tę artystycznie 
szybko 1 po cenie 

"przystępnej. 
P o ł u d n i o w a 2 8 

m. 2 6 . 
P i o t r k o w s k a 8 2 

w różnych 
kolorach 

po|eca 
Salon 

FryzjersKi 
— p n. — 
BELLĘ-TETE 

Konstantynowska 
15, w podwórzu 

In t mielcie fiin inti 
(Kongresówka) dwupiętrowy, mot.IR 00 
FI §• najnowszej konstrukcji, przemiał 
Wfii mptffłw tygodplpwp. Ogród, 
PAŁAC, ZABUDOWANIA gospodarcze itp. 
ma do SPRZEDAŻY Biuro Pośredniczę 
T;)sry«BLEGQ', Ł.ÓDI, piotrkowska "90. 

Lełtarz-dentysta 
I . I I U I I -

Dr. Maria 

LEliriliSONOlA 
choroby wene­
ryczne, sKórne 
i moczopłciowe 
Cegiolniana 6. 
«• 

Osłoszeaia droHua 

p. 11—3 I 6-
w. i niedz. 11-

Dr . MEC!. 

L Pub 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
(LECZENIE twlht lem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Itoptgcna. 

Zawadzka JA 1 

leiefon Nr. 2&-§u 
FL.YINIUL* OJ A— I 

I oa 6—8 
DLA PAŃ OD i—S 

1 I' 'LI:, I ' /. MULI. 

Kupno i sprzed 

DO Sprzedania sklep 
spożywczy nada­

jący się na fllje 
wszelkiego rodzaju. 
Gdańska 11. 77-3 

parat tologralic/.-
ny .Stereoskop" 

4 i pół x 10 z sil­
nymi mastygmata-
mi poszukiwany do 
iupna. Łask. oferty 
do adm.nislracjl 
„Republiki" pod 

.yeraskop". 39-3 

eiine lioinrne don-
neralt des lecons 

de conversation 
francaise. S'adresset 
rue Zawadzka 8 lo-
gls 5 entre midi 

t 2 h. 248—8 
tudent, rutynowa-
ny nauczyciel, u-

ziela korepetycji, 
przygotowuje do e« 
gzaminów w zakre­
sie klas 8. Waruq« 
ki bardzo przystęp. 

Piotrkowska 17 
m. 7 front III piętro 
od 2 - 4 104 
cTi:NOOKAI-'JI kurs 

urtow.I sprzedaż 
maszyn do szy­

cia. Cetiy fabryczne 
Perlą I Pomorski 

Piotrkowska 69 w 
podwórzu «'EBLE: szafy, łóz-

ka, stoły, krze­
sła i otomana sa. 

do sprzedania tanio 
A. Bauer Żelazna 

Ni 9a (przy Koki-
ciiiskiej) 365-3 

a'dogodnych' wa­
runkach do wy­

najęcia różne fabry­
czne lokale oraz 
farbiarnia Ćdańska 
Nr. 131 92-3 

bezpłatny, 
ostateczne do 
tyczni a, Piotrkow­

ska 116, ra. 12. 
»3—3 

Cca le ln lana 4 3 
CIIOID!>? SKÓRNE, WE 
LIEIYTIIIC I matioplciawc 
Leczenie sztucznem 

si(J;IV. EI wyżyno 
wym. Pfzyjmule-

od S - S 1 U 

i 
Dr. 

Specjalisto chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Itontgena 
I iwlnłio-leczulczy 

al.Piotrkowsba 144 
róg Ewanglellcklej 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
OODILNY-PNYKCIA. U—'. 

DIN NAŃ (I— M. 1—« 

L o k a l e . 
lub 2meblowanp 
pokoje w dogod-

ein punkcie miasta 
oszukuję od zaraz. 

Oferty do admin. 
pod . R e j * _ 32-3 

meblowany pokó 
frontowy Z nie 

krępującym wej­
ściem dla solidne 
go pana do wyna­
jęcia. Skwerowa 
Nfe 7 Brafman. 
- 147-3 

Bolfó| w" Waraza-
wle przy Intell 

i jcnlnci rodzinie z 
ctilodzicnnym u 
rzymanlem. Cena 

bardzo przystępna 
U'i;I<LIIUI(I'.e: ulica 
Piotrkowska Nit 58, 
m, 3 ? - 5 . " 2 
nokof 
r TI v 

I R . 

zip. 
pragnę przystąpić 

jako 
W S P Ó L N I K 

do prosperującego 
Interesu lub przed 
slębłorstwu. Oferty 
dla ,.H. K." 130 

ręcznego uczę 
prędko i tanio. 
Piotrkowska 82 

m. 24 pr. of. I I w 

D o w y n a j ę c i a 

P i o t r k o w s k a 5 1 
Przyjirnije codzlen 
nie prócz niedziel 

lwiąt °d >'"•>'•' 
10—2 i 4—7 

fabryczny 
80 metr. kwadr. S 
LEWIŃSKI, Podleśna 
Nr. 26, godz. 3-12 
I 1—6. 105-3 

Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Przy 

INUJE Od 8—10 1 p 
1— 2 i od 4 — 8 

Zagubione dokumen 
Zaginął tymczasowy 

dowód osobisty 
wydany w Łodzi 
na imię Bruno Żorn 

87. • 

Iaglnał wyciąg 
ksiąg stałej Ind 

pości wydany z 
gnilny Gosfkówna 
imię Józefa Sipy 

portfel Jnąlezlono 
z pienlędżm 

tramwaju .\a 8 do 
OIIEIU AULA Konstan 
tynowska 75 m. 1 

W 

Zagubiono kwit za 
liczeniowy wy 

dany przez ekspe 
djeję Mończyk 
Kramarz na złp 
M Odda* Plojr 
kowska 24 m, 6. 

Brisza S"zuF*żgub"i 
portfel i pasz. 

port wydany w 
Buenps-Airps zwró 
clć za wynagro 
dzenlem Szur 
Cegielniantj 28 

uineoiowa 
Z I:TR.- M;I 

nięm w śródmieś­
ciu do wynajęcia. 
OFERTY sub. „M.S. 

81 
nżynier poszukuje 
pokoju Umeblo­

wanego w śród­
mieściu. Zgłosze­
nia do Wydziału 
Kanalizacji Naru. 
łowicza 2. 

120-2 
OkÓJ umeblowa­

ny frontowy w 
centrum Piotrkow­
skiej Z telefonem 
dp wynajęcia za­
raz tylko solidne 
mu panu Izraelicie 
Oferly do „Repu 
bllkl" pod „C. O.' 

116 

Nauka I wychów 
rancals conversa 
tlpn et llttóratu 

re par demulselle 
d ploraće venant 
dę France Ecr|re 
„Republika" spb 
M, B, K.". 

119 

Mudent Polltech 
d nlkl udziela ma 
tematyki, 'izyki 
:hem}l. 0 Sierpnia 
(Benedykta) No 18 
m. 1. U7—2 

" * I. I I • J '. I I 
ofczukuię korepe 

LYLUIA IN;.LENIA 
tyki, któryby ppd 
jął się nauczenia 
rachunku różnlcz 
kowego i całkowe 

go, analityki 
trygonometrii sfe 

ul.lrycznej. Oferty do 
REPUBLIKI" PQC| 

033 -3 „W. St. B.« 123 

Zaplsl 

Posady . 

Potrzebni agenck 
tkl. Artykuł: 

.Wstążki do mą* 
zyn piszących". 

Kaucja'30 zł: Za* 
stać 1—3, KON sta u 
tynowska 12 m. 10 

133-2 

Potrzebny stel- v 

mach wlad. ul. 
Kilińskiego Nr. 83 
m. 4 między 9—13 

1 • i2i—a 

fi 
amka ze świezeitt. 

(IKIIRIIIEIU posztf 
kuje posady. Wy> 
UIAUAUI I SKROMNE 
Szkolna 26 IV pię­
tro. 98 -3 

R o z m a i t e . 

Adwokat z wielo* 
letnią praktyki 

z Małooolski przy 
stąpi do kancelarjl 

ako spólnlk. I od/. 
Brzezińska NB 48-
Skład apteczny. 

8 8 - M 
|I/.yjmuję uo nal-

tu ręcznego bla 
tego i kolorowego 
(suknie, pantofle). 
Przyjmuję uczenl-
ee do filet. Kiliń­
skiego 141 m. 5, 

8 1 
akłnd tapicerskl 

przyjmuje wszel 
kle zamówienia i 
przeróbki oraz go. 
towe meble Nawrot 
Nr 8. Ceny kon-
kur.encyjng.. 

b*ia(ly"di'n intęll-
! gentnych. Z 4-cti 

dań zł. i 50 gr. 
Gdańska 85 ni. 14. 
D°g a ly gospodarz 
D z najlepszemt re­
ferencjami przyjmu­
je domy w dzierża­
wę lub administra­
cję, płaci z góry 
pieniądze. Oferty 
składać pod litery 
,B. G." 37-5 

Dzielny I energicz­
ny administrator 

przyjmie Jeszcze 
klika domów do z* 
rządzania. Oferty 
sub. „Administrator 
do .Republiki". 

3 8 - 3 

Chłopczyk dwu ty* 
, godnlowy ńie 
chrzczony do pdda* 
nia na własność. 
Szkolną 26 IV pię­
tro. 97—3 

NAIITZYCI 

(b. uczenlca prof. 
Michałowskiego) 

udziela lekcji mu­
zyki Wiadomość 
codziennie od godz. 
4 do 5 po pol. l i i . 
Piotrkowska Nb 164 
inieszk. \. . 8,2-3 

Sprzedam sklep z 
powodu wyjazdu 

tanio, ulica Wysoka 
Nr. 29. 81—2 

Prenuuicrata,.- epiifilikr* m V&Fil^t^^P% 
— 1 • • 1 ^ Ł|. W GR- H|IESITCZNIE.-?ĄGR«NLC'« 7 z l , 8(I 

epublit 

yra .Panpra-
Yantiejscowa 

i k?«gf«nTcV T zł. 80 nilaięćin. 
Odiioszefljł: tjo fjonłu <$Q groszy rpiceięcsrtU 

L-SS Wieczorny" tyspia z o^ftRfsęfłt^m' $Q fjfłfliuzj; 7,89 fnei. 

R ^ « > r k o - 7 £ ł t - i i r » • ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiers
N rnillmetf. (na stronie 10 szpalt) 

^ K i U o Z C l l l d . mii. (na stionie 4 szpąljy). NPKR;JL031 1 ^ A D H S L A M B .1) gr 
• '• Zaręczynowe i ZAŚLUB, pą lek ic i i 10 złoty. Ąamlejsc 

ilWitaj. Za terauitowy DRUK ogłoszeń admin. nie odpowiada. Droone 10 gr. 1 

W TRKŚQ1F. 40 gr. za widrs 
za wlprsł mil. (na 4 szpalty 

scowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 pro 
POSZUKIWANIE pracy 5 ^r. Najmniejsze 50g 

/u U\I>>^iHł»9 '$imWtifi §P R »JJF- fłO r̂l Mlfla" NUSHAOM OŁTASZEWSKI.-Czcionkami .lłepąUH|t| ,«, CIOTKOWSKA 4i^n«<!«fll». U i o t r i ł « * « a la.—.(odaicioi od!). Józef Bunnari-


